
Odzew na wezwanie chłopów 
gromady Roztoki 

Do dnia 22 bm. wykonają roczny plan 
dostaw zboża 

w odpowiedzi na wezwanie chłopów zgroma· 
dy Roztoki odpowiedziało już wiele g'·omad. Ostat 
nlo chłopi 16 gromad powiatu [es kiego podjęli 
wezwanie rzucone przez chłopów z Roztok. 

W trosce o zwyżkę plonów w przyszłym roku 
chłopi z gromady Clsna zobowiązali się dokonać 
siewów Jesiennych ziarnem zaprawionym I kwa­
Ilfłkowanym. W terminie zakończą wykopki ziem· 
nlaków I buraków. Aby zdobyć Jak najwięcej 
wiadomości fachowych z dziedziny rolnictwa :ror' 
gan!zują u sIebie szkolenie rolnicze. D o d n i a 
22 bm. c a ł k o w i c I e w y w 1- ił ż ą s~l ę 
z d o s t a w z b o ż a d I a p a ń s t w a. 

W tym samym powiecie chłopi z gromady 
Tarnawa zobowlązalł się dokładnie opracować 
plany pomocy sąsiedzkiej na okres wykopków 
i slewów jesiennych, ściśle przestrzegać Icbr~all­
zacjl. Ponadto zobowiązali się w 80 'flroc. doko· 
nać siewu rzędowo oraz w 100 proc. wy~onać 
orki zimowe. 

Pierwsze posiedzenie komisji repatriacyjnej 
pallstw neutralnych w Korei 

KAESONG (PAP). Zgodnie 
% paragr. 51 b. układu rozej 
mowe~o, w Korei ukonstytuo 
wala się oficja lnie komisja re 
patrlacyjna , pańslw neulral 
nych. 

W pierwszym posIedzeniu 1(0 
misji uczestniczyli: przewodni 
czący' komisji, przedslilwicicl 

Indii - gen. K, S., Till)aya 
przedstHwiciel Poisili - mini 
sler pełnomocny SI. Ga 
jewskl, przedstawiciel Czecho 
slowacji - płk. WI. Simowicz, 
przedstHwiciel Szwecji - mi 
nister pełnomocny J, SIrell 
stroem oraz przerlstawiclell 
Szwajcarii - minister pelno· 
mocny A. f.) , eniker", 
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Uchwała Prez'y~ium Rządu o zapewnieniu postępu 
w dziedzinie bezpieczeństwa - i higieny pracy 
WARSZAWA (PAP). PrezydIum Rządu PRL po­

wzięło uchwałę o zapewol~lu postępu w dziedzinie 
bezpIeczeństwa I higieny Jft'acy. Uchwała ta rozwlązu. 
Jł' szereg zagadnień. które warunkują dalszą poprawI) , 
ochrony pra('y. 

I 
I 

Uchwała stwIerdza: ,.Hat· 
dy zakłael pracy Jest obowl!!­
zany zapewnić wszystkIm za­
truelnlonym pracownikom hel 
pleczne I higieniczne warun­
kI pracy. wykluczające 7.~gr() 
żenle Ich życIu lub zdrOWIU.", 

W tym celu uchwal~ daje 
przede wszystkIm org<l>lllza­
cyjną porlstawę do usprawnle 
nla dzlałl!loo!\.r1 przemysło­
weJ slll}:hy BHP poczynająr 
od ministerstw, aż do zakla' 

d6w wytwórczych. We wszy­
stkIch resortach guspodar­
czych ma być utworzona jed­
nolita co do sweJ 6trllktury 
słul:ha RHP. wypOsażona w 
Ś<'lśle przez uchwalę okreśło­
ny zakN's dzlalania I upraw' 
nlona do uczestniczenia, po­
przez Rwoich pracownIków o 
wykształcenilI technlc7.nym w 

' usłalal1ill proceOOw technol~ 
glcznych. 

ny pracy będzie powołana 
przy centralnych władzach 
państwa główna komIsja dla 
spraw BHP. 

Dla p~lnej realizacjI uchwa 
ły niezbędna Jest mobilizacj .~ 
wokół zagadnień ochrony pra 
ey, zarówno aktywu admini­
stracji gospodarczej I pań­
stwowej Inspekcji pracy, jak 
l' szerokiego aktywu zwlą~ko­

'wego, a także organIzacjI par 

Rząd ~iemieckiej Republiki Demokratycznej walczyć będzie 

miłujących pokój Niemiec 

W m!nlsterstw8.rh, maJą 
hyć utworzone: S8lmodzielne 
stanowl!>ko głównego, I w ce,n 
"traJnych zarządach - t'!tar6ze 
go Inspektora bezp. I hlgle- , 
ny pracy, na których c lążyc' 
hQdzle główna troska o po­
stęp w dZlerlzinleoc,hrony 
pra<,y w podległych Jednost­
ka.rh. 

ty Jnych, szczególnie zakłada 
wych. Dopilnowanie właścI­
wego doboru k:ldr dla or7.e­
mysłowej słll~hy BH p, syste, 
matyczne flnallzowanie stanu 
hezpleczeństwa I higieny w 
lakładach wytwÓl'czyc,h, nie 
pomijanIe zagadnień ()ch~ony 
p-racy przy ocenie działalno­
ścI produkcvjncJ zakład6w, 
ożywIanie zainteresowania ty· 
mi zagadnieniami racjonillIza 
torów I 'wynalazców - to 
główne elementy dla pracy 
7.wiązl,ów zawo::lowych lor· 
ganizacji partyjnych. 

o-utworzenie zjednoczonych, 
Wywiad Palme DuHa z Walterem Ulbrichtem 

LONDYN (PAP)_ Londyń-j 
ski "Dally Worker" opubll 
l<owal wywiad wlceprzewod 
niczącego HomunlstyczneJ 

stycznymI w Nlemclech za- W POS7.cz.eogóln y<:h fahry-
chodnIch z dru~lej strony. bch t. z<lkłarla<:h wy twór-

PYTANIE: Czy można wy- czych powołane hędą dla 
hory Adenauera porównać z spraw ochrony procy 6tano-
wyborami Hlndenburga w w!ska starS7ych Inżynierów. 
-1933 r.?inzynlerów I techników f'ie.zp, 

Pełne I właś::lwe wykona­
nIe uchwały PrezydIum Rzą­
du pozwoli na polepszenie I 
usprawnienie walki z wypad, 
karni i chorohaml znwod'Jwy­
mi I na pelniejs7e zaspol<oje­
pie potrzeh mas robotniczych 
\V tym zakresie. 

Zlołenie ' wieńców 
przed pomnikiem 
Braterstwa Broni 

w Warszawie 
w 9 rocznicę 

wyzwolenia Progi 
WARSZAWA. (PAP). W o 

rocznicę wy7:woleni8 pr~wd' 
b;zeżnej Warszawy przez bo", 
hatersk'l armię Rlldzlecklj C'f~J 
walczące u jej boku jedno;!­
ki Wojska PolskIego odbyla 
si~ w stolicy urol:zystośĆl!O­
żenla wieńców u slóp pomni­
ka Braterstwa Broni. 

Na obszernym placu prze& 
pomnikiem zgrom~dzilv5!ę Ił· 
czne rzesze m leszka ńców slo" 
licy, delegaCie .... arsza\Vs'<i~h 
zakładów pracy z pocztami 
sztandarowymi i młorl~id 
szkolna. Przed pcmnikiem sla 
nęly warty honorowe. 

Po odegraniu hymn6w pol. 
skiego i radzieckiego, odbylo 
się przy dźwiękach werbli ~~Ilł 
danie wieńców przez po:,;zl.:ze­
gólne delegacje. 

Pierwsza wieniec złożyła de" 
legacja Komitetu WarszawOb! 
go Polskiej- Zjednoczone! Par­
tii Robotniczej, Następne wic ń 
ce zlożyly delegHcje Woi,: a 
Polskiego, Prezydium Stoł~~7.' 
ne! Rady Narodowej, org;;']:" 
zacf! masowych oraz delegw. je 
robotników I pracowników"'" 
~zawsklch fahr\'It, 'przedsl~­
blnrslw I Inslytucil. 

Uroczystość zakończono oJe 
graniem "M iędzynarodówki". 

Wielkie manifestacje 
w liRO w -"Dniu pamIęci 

ofiar faszyzmuu 

BERLIN (PAP). W "Dniu 
pamięci ofiar faszyzmu" - 1\ 
września br. odbyły się w Ni~­
mieckiej Republice D,emokra' 
tycznej wielkie manifeslacje, 
na których lu':fność oddaj<Jc 
hołd pam ięci poległym w wal< 
ce o wolność i pokój Ilntyfil" 
szystów - wyrazila zdecydoJ 

waną wolę wzmożenia walki () 
zjednoczone, demokr~ tyczne 
pokój miłujące Niemcy. 

, Partii Wielkiej' Brytanll j wy 
nawCy miesIęcznika "Lahour 
Monthly" Palme DUtt3 z 
pierwszym sekretarzem Ho­

,miletu Centl'alnęgo Niemiec· 
k lej SocJalIstycznej Partii 
IJednośCi, Walterem U1brich· 

która walczy o utworzenie 
zJednoezonych, miłUjących 
pokój Niemiec przez powoła · 
nie tymczas()wego rządu ogól·' 
nonlemi~klego ! -zawar 
cie .traktatu pokojowego -
w ciągu 6 mfeslęcy, NIe ule­
ga wątpliwoścI, że obecnie , 
kiedy klika Adenauera dzię­
ki oszukańczYłlł manewrom 
zyskała w lększą !IMć głos()w 
- zaostrzą się sprzeczności 
w samych Niemczech zachoi 

ODPOWIEDZ: Adenauer , I higIeny pra·ey, podległe 
skupi! wokó' siebIe wszystkIe .,bezpośrerlnio zastęp~ dyrek-
te militarystyczne I monopoli tora zakl.adu do spraw tech-

. ' 

SIadem uchroaly CRZZ 

tern, w' sprawie politykI A de · 
nallera oraz walki miłujących 
pokój sił w NIemczech prze­
cIwko wprowadzeniu w 7.ycle 
bońskiego I paryskiego ukła · 
dów wojennych, o traktat po­
kojowy z Niemcami. 

PYTANIE: Jaka będzie po 
IItyka rządu NiemieckIej Re­
PUbliKI UemokratyczneJ po 
wyborach w Niemczech za· 
c;hodnlch? 

ODPOWIEDZ: Wyniki wy 
borciw w Niemczech za~hod ­
nIch nie przynIosą żadnych 
7mlan w polityce NiemIeckiej 
Repu bil ki DemokratyczneJ , 

' nich I mIędzy zachodnio-ell' 
ropejsklmLpaństwaml w zwlą , 
zku z realizacją układów wo­
jennych hOńsklego I paryskIe 
go. Nastąpi W7.możenie walki 
miłujących pokój sflł klasy rLlb~1 
olczeJ i mas pracuJąc)'ch prze 
clwko siłom mllllarvzmu, l<t6-
rych reprezenlantem jest 
rząd Adenauera, Byłoby błę· 
t!em przecenIać wyniki wybo­
rów. Ostateczna decyzja w 
sprawie układów z Bonn I 
ParyŻ'! zapadnie w walce 
między pokojowymi silami z 
Jednej a elementami mllllary-

~ ~ RYTMICZNI!; WVlCONVWAc' 
~lf:l:1ł!' , . ,,~ PLANY OBOWIĄ,ZKO,VC~.~"j' 

DOSTAW TOWAROWVCH WSI.~~ 

Skup zlemlliak6w rozpocz,ty 
Gminna spółdzielnIa w Dl!. 

cy przygolowala luż PUII~t 
skupu ziemnial<ó\V Uruch:>mlo 
flO przy ul. Kościuszki, sorl'J­
wnlk, Irzy wagi, zalrlldnjon ~ 
dwóch magazynierów oraz zor 
j<anizowano jeden punkt t 7W , 

ruchomy na stacji kolejowej 

w Dębicy. RównlE'ź PZGS Dę· 
blca, zorganizował do a!(':ii 
~I<upu ziemniaków 10 plln!;(ó''-' 
we wszystkich GS-ach pow , 
dębickiego Wielu chlopów m .. 
to I średnIorolnych dokonało 
dostaw ziemniakÓw prżed t~r' 
minem. (Jag) 

OmIoty - Spralll, kt6ra Bas wszystkich 
obchodzi 

Ucieszyli się chlopl z gro,n, 
R1H:IHwówka pow. Rzt!szów na 
wiadomość, że otrzymają agrf! 
gat do omIotów. Cie$zy!l !>ię, 
z,e w terminie będą mogli UJ· 
starczyć zboże dlll pańsiwa i 
na czas przygotuj'l doborJwe 
~iarno na zasiewy ,'esiel1ne ' 
Niedługo jednak trwa a ta ra , 
dość. Zaledwie mlocarnia ;1rt.e 
pracowala kilka godzin /I , już 
motorowy spaliI silnik elek· 
trycmy, później drugi, no i 
spaliły sIę nadzieje skonysl<!­
nia z dobrodziejstwa maszvII:) 
wych omIotów. Wpraw(];ćlC 
GOM nadesłał nowy ~ili1lk, 
21e brak motorowego. Na 'TI : ­
ie inłerwt'ncje u sollvsa '.Iro · 
mady oh K\ViHtl<ow<;kie~(). <;c . 

kretarza KG PZ.PR 1ow. DiOn 

ki, oświadczono mI. abym sam 
sobie sZlIkał motorowego. Row 
niez sekretarz POP w Rada­
wówce Jan Zając wykazał obo· 
jętny slosunek do tak wa7.n~j 
sprawy jak uruchomienie agie 
gatu młocarnianego, Nic mnie 
lo nie obchodzi" - powie' 
dzIał Wydaje się fed~k. te 
sprawa omłotów I lern1lnowych 
dostaw dla państwa i siewy 
są bardzo ważn~ sprawą jla 
każdego uczcjwego obywatel:1. 
Dlatego leż uruchomieniellI sił 
nika omłotowego który ~t~i 
w stodole ob, JÓ7efa Sitki. win 
ny się zajijc i Pr'~zvdillm 'URN 

K,?milet Gminny PZPR. 

, Ignacy Kidacll/ ' 

kore,;p. 

styczne elementy. które do- nicznyclL 
prowadziły Hitlera do wla- Nie7.<l,leżnie od Istniejącego 
Czy W swym plerw~zym o· 
świadczenIu po wyborach A- JlI~ od. dawna ohowlązku 5zko 
r1enauer wypowiedział ' się lenia w zakres!e och'rony pra 

"Mirsiąc jakości produkcji" 
w rzeszowskiej WSK 

otwarcie, te celem Jego jest cy nowoprzy jmowanych 1'0- Realizując uchwaię CRZZ I 
nie zjednoczenie Niemiec, botników I całych załóg fa- o rozwijaniu inicjatywy Sa!" 
lecz - jak on lo nazywn - I współza.wodnlct)\'a pod ha· 
,.wyzwolenie" NIemiec bry~znych. wprowadzO"ly ZO° I J I b 
wschodnich I również lere- t ł b ho s em: " a n e wypuszczę ra s a o ecnle o wiązek syste ku", rzeszowska Wytwórnia 
nów poJsklch po drugiej stro nlatycznego d03zkalanla w, Sprzętu KomunIkacyjnego 
nie granicy na Odrze lNy' k I d I ń b I zorganizowała w dniach od' I J 11 k za. re:s e zaga n e ezp e-
s e. est to otW<lrta po ty rl 15 września do 15 paidzler-
odwetu, to znaczy wojny. A- czeń5twa I higieny pracy per-
dęnauer w swym agresywnyrt) sonelu IntynlerYJno-technlcz. nlka "MIesiąc jakoki produk 
przemÓwIeniu po wyborach cJI". Na klika dni pr:!ed roz· 
proklamował faktycznie Ideę nego I sprawdzanie Jego zna poc7.ęclem "Miesiąca" pracę 
podboju terenów wschodnich. jomoścl tych zagadnle(ł; oraz pod hasłem .. Ja nie wypu5Z-
Po przemówIeniu tym odśple obowiązek nauczania ochro- czę praku" podjęło wIelu pra 
wano "Deutschla.nd, Deutsch ny pracy w średnich I wy t- cowników wszystkich wydzla· 
Idnd Uber alles". Tak hyło łów . Do współzawodniCtwa o 
przed 1914 I po 1932 rQku szych szkołach technicznych, bezbrakową produkcję włą-

Jest rze(,:zą wiadomą, ie po D)a zbierania I wymiany czyI się tak~e pel'OOlleJ Inży· 
liIyka Adenauera oznacza igra doświadczeń oraz dla koordyno nleryjno·technlczny. JVI. In. 
nie z wojną. wanla dzlalalnoścl mlnlsters(w InżynIerowI wydziałów Musla 

Obecnie palącą konieczno· oraz Innych urzędów I Instytu ła, Sikorskiego I Al brechta 
(Dokończenie na str. 2) cJiw zakresie bezp. I hlgle· podjęli już haslo W. Saja. 

-----------------------------
70 roczn'iea ukazania się pisma "Proletariat" 

SiedemdzIesiąt lat temu ukazał 
się pierwszy numer pisma "PN­
letariat". Pojawienie . się pisma 
"Proletariat" było ukoronowa· 
niem rocznej, rewolucyjnej 
działalności partii "Proleta­
riat""pierwszej partii rewolu­
cyjneJ w Polsce, która podję­
ła "sztandar walki klasowej w 
duchu Ideologii marksistow­
skieJ" (Bierut). W trm stosun­
kowo bardzo krótkim 'okresie 
"Proletarla~', kierowany przez 
Ludwika Waryńsklego odnIósł 
szereg zwycięstw. które wysu­
neły go na czolo polskiej kla­
sy robotniczej, jako jej awan­
gardę· 

Rozwój ruchu rewolucyjnego 
w Polsce postawił przed par­
tią zadanłe założenia własne­
!lO pisma, przeznaczonego dla 
szerokiej propagandy Idei so­
cjalistycznej. popularyzowania 
polityki partII, pisma reaguJą­
(ego szybko na wszelkIe wyda­
rzenIa polityczne w kraJu I za 
qranlcą. Takim wlaśnle pi! 
smem stał się or{!an partii -
,Pr.lletarłat", klóre!l"o pierw­

szy nlltTIpr ukazał sjll 15 wrze .. 
śnla 1883 r, , 

Pismo "Proletariat" ' było 
wielkim triumfem polskiej kla-

, sy robotnIczej. , Bylo to pierw;' 
sze pismo socjalistyczne, wy­
dawane w kraJlJ', pierwsze nlele­
gałne pismlJ rewolucyjne po 
1863 roku. Niby błyskawice 
rozświetliło ono mroki apatII 
popowstaniowej, obudziło duo 
cha rewolucyjnej walki. , 

Pismo "Proletariat" było 
chlubą partII. "Wiele było ' ra­
dości I dumy z okazji ukaza­
nIa sl~ własnego pIsma" -
wspomina proletariatczyk HI· 
lary Gostklewlcz. Organizato­
rem pisma, Jego redaktorem -
slowem duszą pisma był Lu­
dwik Waryńskl~ On td wespół 
z Edmundem. Plosklm redago­
wal pierwsze dwa numery. Po 
uwi~zlenlu Waryńsklego I Pło­
sklego w redakcji pracowali: 
Tadeusz Rechnlewskl. StanI­
slaw KunIcki, Henryk Dulęba 
i Feliks ~n. 

Zarówno tytuł pisma .. p r 0-

I e t a r i a t" - o r g 8 n 
m I ę d z y n a r o d o w e j, 
s o c J a I n o - r ' e w o 1 Ui 
c y I n ej p a r t i I", jak i 
basia umlę,~~cZl)ne pod nim. 

"s w o b o d y! F a b ryk I 
Z I e m II", ,.P r o I ,e t a­
riusze wszystkich 
kra J ó w, ł ą c z c I e 
s I ę" - wywierały ogromne 
wrażenie. 

Robotnicy- uwaiall "Proleta· 
rlat" za swoje pismo, za o­
brońcę Ich Interesów. Chrt­
nie kolportowali je. do tego 
wzywal Ich apel partii umłe~l­
czony pod naglówklem~ ,;0-
brońcy sprawy robotniczej roz· 
powszechnlaJcle to pismo!", 

"Proletariat·· docierał do 
w~zystklch ośrodków robotni­
czych Polski, docierał nawet 
ze granlc~, Po pierwszym nu­
merze w ciągu krótkiego eU5U 
ukazują sl~ kolejne trzy nume· 
ry (nr 2 - 1 paźdzłernik 
1883, nr 3 - 20 październik 
1883 r., nr 4 - 20 listopad 
.1883 r., a następnie po dłuż­
szeJ przerwie, w maju 1884 r, 
wyszedl nr 5 I zarazem ostat­
nI, 
Można sobie wlęc.l/WYobrazlt! 

wściekłość. Jaką wyWblywal II 
dygnitarzy carskich każdy no· 
wy n .. mer "i5ma. ublul~ceg(l 

J.~iClIi! dalszy na str. 2} 

OrganIzatorzy , ~ Mlesląca" 
pnygotowafl na każde stano­
wisko robocze czerwony pro­
porzec. który przepClSany bę­
cizie czarną wstążkę w wy­
padku wypuszczenia przez 
danego pracownika zhrakowa 
nego detalu. Na niektórych 
wydzlałac~ - w wyniku rzu 
cenla przez pracowników wy­
działu szkoloo lowego hasła 
"AnI Jednego robotnika nie­
wykonuJą.cego normy" - po­
wstajll szkoły przodownIctwa 
pracy. I tak np. powstałe na 
wydziale kIerownika Ciska' 
szkoły, obejmują opiekę nad 
robotnIkamI nIewykonujący­
mi normy. Na wydziale ,;Lr~ 
Cle§lIkowsklego organizuje 
sIę kurs podnIesIenIa kwalifi­
kacJI dla, ślusarzy remonto­
wych. Inne wydziały nawią­
zują Jut kontakty z wydzia­
łem ezkolenlowym. ; 

We wszystkIch halach fa­
brycznych pojawiły się takie 
"szafkI brakorobów", w któ­
lIych zamieSZCza się zhrako" 
wany detal wraz z nazwiskiem 
Jego wykonawcy. "SzafkI 
brakorob6w" mają stawla~ 
pod pręgIerz opln1l pracownI 
k6w ca~go zakładu tych, kt6 
rzy przez partactwo powodu­
Ją brald oraz mają zwraci1ć 
uwagę personelu Intynlery J­
no-technlcwego na najczęst­
!!Ize prz~zyny Ich powstawa. 
nla I skłaniania Ich do opra. 
cowywan-Ia odpowiednich In· 
strukcJI. m. / 

Komunikał 
Polskie RadIo r,adawać nęil 

dzle codzIennie o godz. 21.00 
w programie I I o godz~ 
22.00 w programie II spra­
wozdania dźwiękcwe z pr,,(p~ 
su członkówantypaństw ,we. 
go I antyludowego ośrorlka, 
na którego czele stał ks, Cze 
sław Kac7.mare\l . biskup, boi 
ordynariusz klełeckl, ' 
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· Konferencja polityczna w spraWie 
do utrwalenia pokoju na Dalekim 

Korei powinna przyczynić się 

W scbodzie i na całym świecie 
Depesza Czu En-Iaia do sekretarza generalnego ONZ 

· PEKIN (PAP). Jak podaje agencja Nowych Chin, mi­
nister spraw Zagranicznych Chińskiej Republiki ludowej 
Czou En-lai wystosował depesz~ do sekretarza general­
nego ONZ HammarskJoelda. 

Del'esza głosi: 

Otrzymalem pańską eJ:· 
P\:szę 28 sierpnIa 1953 roku, 
która zawierala tekst · dwóch 

; rezotucji w sprawie koreań· 
, skiej, uchwalonych przez Zgro· 
madzenie O:;::ólne NZ na 430 
plenarnym posiedzeniu. Je· 
slem obecnie upoważniony 
przez Centralny Rząd LUGowy 
Chińskiej . Republiki Ludowej 
do zakomunikowania nastepu 
i 'lcej odpowiedzi: . • 

.1 W myśl paragr. 60 poroZLI 
mienia w sprawie rozejmu 

w Korei zadaniem konfefl!ncj i 
politycznej na wyższym szcze 
blu, która powinna być zwol~· 
na po zawarciu roz('jmu wKo· 
rei, są' przede wszystkim roko· 
\v~nia w sprawie wycofania 
\vszystkich obcych woi sk z Ko· 
rei .i pokojowego ureg-l\lowaniĄ 
problemu koreańskiego, a na 
:;;ępnie - omówienie innydl 
problemów. Uważamy, że kon· 
ferencja taka ma ważne zn~ 
(,zenie' nie tylko dla spraw)' za 
pelrnienia rzecz)'IYistego po­
koju w Korei. Może on3 ode· 
grać \\'ielką rolę równ!ez \I' 

dziele przyczynien ia · się do po­
luijll na D!llekim '.Ą: ::,chod'l.ie i 
na calym swiecie. 

2' Należy stwierdzić, że oj· 
. rZl1caj ~c propozycj ę Zwi;)" 
zku Radzieckie.go, dolvcz;)cą 
zasady konferencji okrilgleg.: 
stolu i pl'zyjmuj~c propozycjI: 
Hi krajów. u podstaw której 
znalazla się zasada rokow,I/! 
między dwoma wojlljąc\,i'lli "lro 
n:l1lli i ogrill1iczcl1iil li czl)\' 11 
r.zestn ikóI\· konferencji do kra· I 
je)\\,. należących do obu \','OjU I 

jących . stron, Zgromadzenie O· 
gólne NZ na swym 430 posie­
dzeniu plenarnym wypaczyło 
paragraf 60 porozumienia vi 

" prawie rozejmu w Korei. 

3 Gorąco witamy uchwalon';\ 
przez Zgromadzenie Ogól· 

ne NZ na 430 posiedzeniu ple· 
narnym rezolucję, zapraszają­
cą Związek Radziecki do wzię· 
cia udzialu w konferencji poli· 
lycznej. StWierdzić jerlnak nJ· 
leży, że Związek Radz:e,'ki j~~.t 
stroną nie wojując,!, lecz pa!'r· 
stwem neutralnym, nie n~leżi)' 
cym ani do jednej, ani UO dru· 
f;; i ej s trony wojującej. Ponadto 
Z-.dązek Radziecki k6nsekwent 
nie przejawial inicjatywę \V 

sprawie pokojowego uregulowi! 
riia Drobiemu koreallskiego, po· 
pierał 2<łsadę pokojowego ure' 
gulowania tego problemu i \\':11 
czyi o to. Nild nie pow in il~n 
wypaczać tego faktu lub go 
ignorować. Dlatego też, na m'> 
cy zgody obu \\'ojuj ących stron, 
Związek Radziecki powinien u· 
c7.estniczv': w konferencji poli­
fycw ej, aby móc odegrać na 
niej pozytywną rolę. _ 

RÓwllorześnir. jednak H'zolu· 
cja Zg-rom~clzl' lłia Ogólnego 
nie ZiI pewni;] praw innych Z(1' 

interesowHI1)·ciJ krajów Azji, n 
zwlaszcza Indii - do uuziilł1: 
\I' tej konferencji, choć kr~ji;­
Azji IV)"kilzl1j, lI'ie lkie za inte 
r es()\\'~l1it' konierencjiJ DoJityc.z· 
11'1 . . 

Wiadomo pO\l'szet:hnir. że 
Indi e. pot;lobnie jak. Związek 
R~dziecki. sa krajem ncutrill. 
r!ym. ni e 11~ le·żijr.vm d,' ż~ r1i1('j 
Z·e stron wI);lIiacl'ch w Korei. -.------------- ---_ .. _. 

' Z frontu walki 
,~~ j<e:r,!'lin()f.lJg~ , sie.W, i z:biQry 
'< " Ą' ~.' ''' '· · · · okopowfjch . '~ ' " .' 

W lol~uszowej brak zlaraa kwalifikewanell 
W catym wojc\\'ódz!\\;l! 1'·:0-' 

szowskim trwają intensvw ne 
roboty \I' polu, zwi 'iz<Jil'c z 
rl'zep'rowadzeniern jesie1'1ych 
~iewów i ze zbiorem ok,)))-;· 
wych. Nie wszystJ<ie jednak iil 
slylucje i placówki gO$pod~r­
l'7.e współdzialaj~ce IV ;jl,';ji 
siewnej i odpo"iieOzialr.e Z1 

~iei pomyślny przebieg, doce'l:a 
fj<j znaczenia i ważności ,.16-
'nn',h oraz terminowych 5ie 
wow. . 

Chłopi po,,'. kolbuS7-owskie­
r;o zasiali już okol o 30 1'10('. 
obsza ru przeznaczonego fi') 

za~iew6w je5iennych. Lecz od 
nme?,o początku brakło ~iar-

na kwaJifiko\\'anc;;o. I tak Wili 
na Dziko\\'iec potrzebuje nkc­
lo 10 ton pszenicy nasiennej, 
Kolbuszowa Górna - 3D ['1n 
żyta, bra.ki nasli)pily r0\V!1\t::~ 

. w Cmolasie. :\lajdanie i Rani­
-towje. 

Z siewa mi opoztl l aJę si'; 
,póldzielnie prodUkcyjne gdyż 
POM w Dzikowcu za póżno 
zabrał się do orek. 

Zaró"'no Centrala Na.siel11iól 
jak i Dyrekcja POM mu"q 
ist niejące braki w miarę swo­
ich inożlhvości ei'imino\\'ać. od 
tego bo\\'iem zależy przf:cię:r. 
plon 'IV przyszłym roku . 

W brzozowski II przodlJ. sp6łdzlellil 
.r.dukcyj •• 

brej pracy POj\1 w Dyno\\'i'~, 
który należycie przvgotowal 
swe maszyny do 2kcji. 

Indie w dużym stopniu przy· może wyrazić call<owitcj zgo-
cz:yniły się i będą również na dy z rezolucjami IV sprawie u-
dal przyczyniać si," :do zakoń- czestn!ków konferenCji polity-
czenia wojny koreańskiej i do czne}; .przyjętym i przez Zgro-
uregulowania zagadnienia jeń· madzen ie Ogólne ONZ na 430 
ców wojennvch. ' ' pdsi~dzeniu plenarnym. Mamy 

4 Zgodnie' z Kartą NZ wszy nadzieję, że - zgodnie z za-
" scy członkowie ONZ są zo- daniami kcnferencji politycz-

bowiązani rozwiązywać sporn· nej, ustalQnymi -w paragr. 60 
zagadnienia międzynarodow~ ukladu rozejmowego - Zgr'o-
przy pomocy środków pokojo· madzenie Ogólne NZ podejmie 
wych. Jednakowoż IV sprawie na VIII sesji niezwloczne kro· 
konferencji polib'cznej d!a po- ki, 'zmierzające do rozszerze-
kojowego uregulowania klV~' nia skladu uczestników konie· 
sW koreańskiej VII sesja Zgro- rencit politycznej,aby konie-
J?1adzenia Ogólnego NZ dr.piJ· rencja ta mogla być zwolana 
sciła do tego. że Stany Zj~- bez zwloki. 
dnoczone opanowaly Zgrolr,3- Kierując się tym celem, Cen-
dzenie. \V z\\'i~zku z tym na t I R ~ L d Ch . k . 
VII sesji tvlko JG czlotlków ra ny Z<j .\ ... • u owy ins ieJ . 

J RepuQllki Ludowej przedsta· 
ONZ. któr~;ch w0jska _walczy. wia ' riastępujące zalecenia. 
Iy w Korei pod dowodziwcrr: 
ONZ. otrzvmaly prawo de u-, a) ucz~~tnik~mi konierencji 
dzialu \v konferencji. W\'kl'J polityczne) pOW1l1ny oyc wszy-
czono przy tym calkow'ci{- stkie kraje, należące do obu 
wszystkich powstatych' Tj stron wojujących IV Korei, IV 

proc. czlonk6w .ONZ. za wy- tej liczbie Koreańska Repubti: 
latkiem Z\\'iazku Radziecl:ifg'c.. ka Ludowo·Demokratyczna I 
g·o.· . Korea poludniolVa, jak również 

następujące neutralne kraje, 
które należ" zaprosić do udzia· 
lu w konferencji: Związek Ra· 
dr-iecki, Indie. Indonezja, Pa­
kistan i Burma. 

5 Centralny Rząd Lud'Jwy 
Chińskiej Republiki LI:d ',l- \ 

wej uważlt, że zagadnienie u­
czestników konferencji politycz 
nci posiada doniosłe znaczenie I 
dla powodzenia lub fiasb t"! i 
konferencji. 

Dlatego Centralny lłz ,li 
Ludowy , kierując się . kor;s~· 
kwentnym i lliHachwiahylTi 
dążeniem do pol;cjolVegc roz· 
wiązania kwestiI kort:~ilSI(I':j, 
cpublikowal dnia 24 ~ier!,nia 
1 H53 dm dekJar :!cję, IV kl';r~! . 
przedstawi'l swój runkt Ivid z';· 
lI ia \V ~pra\':ie konferencj! uo .. 
lityczlJf;i. \V dektaracji V:j 
rqd Chiliskiej i~eptlb !ik; ~~. 
dowej poparl wniosek IV spra· 
wie uczestników konfcf?lJcji 
politycznej na l.<Jsadzie ():'i"i.t· 

głego stoI u,. - wniosek, wy· 
suni ęt\' przez s~efa dojeg",~ji 
radzieckiej A. \Vyszyńsbego. 
Analogiczne . oświćidczeni~ zło 
żyl dnia 25 sierpnia r2:]:I 1\.". 
reańsk;ej Repubi iki Lu(]O\\':)· 
Demokratycznej. ' Jednakow·','< 
VII sesja Zgromadze nia CC(,jj 
r.ego NZ mimo IVszystk0 list" .. 
piła wobec żada nia slronv a:t.e 
l'\;kat'lsklej i' odrzucila pr0.PC1-
zycje zaproszenia rcprezenlar,· 
tów ClJil·l.~kiei R<:pubiiki Ludo­
wej i Koreańskiej Republiki 
Ludowo.Demokratycznei na se· 
sję ONZ w celu uczestn'cz~· 
nia \V omawianiu kwestii ko~c 
allskiej. Następnie Zgrori!:ld :~" 
nie Og-ólne przyję ło znaną jJ. 

chwalę, nie liczą~ się z Zi1sa­
dami ONZ, na które wsl,au­
ly rządy Chińskiej Repubii­
ki Ludowej i Koreańskie j KP 
publiki Ludowo-Demokratro;­
nej w swych w)·i.ej wspomnia · 
nych deklaracjach Jest nerzą 
oczywistą, że tego rodzaju (It'­
CY1ijli jest nie tylko jeqnostron· 
na, "lecz równi"ż nierozs,,'::na. 
Centralny RZ11d Ludowy nie 
mote hyć zadowolony z +"1 Ó( 
cyzji i wyraża z po\\'od;.; Id 
przyjęcia głęboki!'! uboleW2:Jle. 

6 Z~odnie z powyżS7.ym. C<,n 
tralny Rząd Ludowy Chlll· 

skiej Republiki Ludowej nie 

b) Konferencja polityczna po 
WilIIla ;nieć charakter konieren· 
cji okrąglego stolu. Jednako- \ 
woż wszelkie decyzje kon feren­
cji politvci!le j będa uważane 
za przyjęte, le~1i IIcilwal,)ne 
zostani) Za jednomyślną z~odą 
obu stron wojują cych IV Korei. 
. c) Dążąc do tego, aby spra· 
wa kOllferencji poIl~"cznei mn· 
gla być ure~ulo\\ana bez prze· 
szkód I aby mogla' bv~ wzo­
rem rozwiązywan ' a międzyna. 
rodowych Drohlemów spornych 
na drodze pokojowych roko­
\I'ań, należ" zaprosic przedsta­
wicieli Centralne.go RZ'ldu Lu­
dowego Chilisi<icj Republiki Lu 
dowej i rządu Korea'ls!dei Re· 
publiki Ludowo· Demokratycz· 
nej l1a ses ję Zgromadzenia O· 
g-ólneg-o -.;'\Z, II' celuprzepro· 
W8 dzenia W~pQlllych rokowall. 
Zaproszenie . tO na"~ż\o skiero· 
wać IV czasie, 'R;dy ' Zgromadze· 
nie Ogólne omawiać będzie na 
VIII sesji sprawę rczszerzc­
nia sk ladu uczestników Konie· 
rencii polityc.znej. 

d) Skoro tylko problem skla· 
du uczestników konierencji po· 
lityczne! zostanie rozwią zan y 
na drodze rokowań, obie strony 
woju jące w Korei powinnyod·. 
bj'ć konsultacje i uzgodnić 
spraw~ miejsca i czasu zwola­
nia konferencji. 

7 Prosz~ Palla o pr·zekaza. 
nie pelneg-o tękstu niniej­

szej odpowiedzi wszystkim u· 
czes tnikom VI II sesji Z~roma­
dzenia Ogólnego NZ, za wyjąt­
kiem reakcyjnej kliki kuomin­
tanl<:owskiej. Proszę również o 
umieszczenie sprav.', poruszo­
nych w nin ie jszej depeszy, na 
porz;jdku dziennym VIII sesji 
22'romadzenia Ogplne~o. 

8 Centralny Rzqd ; Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludo­

wej oczekuje odpo'N'iedzi ,V ITI se 
sji Zg-romadzenia Ogólnego ~Z. 

w pow. brzozo\\'skim, siew\ 
jm'ajij . w całej pe'lni. ~~ajh:'­
piej siewy przeb;egają w 'pól 
Gzielniach prodUkcyjnych. :--J~ 
s póld:delnia pr:Joukcyjna v! 
Hacz;o\\'ie wykonala siew" .\\' 
okol o 50 proc. Sprawny prz~· 
bieg siewów w sp6Iclzieln;ad, 
r-rodukcyjn)'ch, to wynik do-

Rząd Niemieckiej Republiki Demokratyc~ej 
o utworzenie zjednoczonych, miłujących 

walczyć będzie 

pokój Niemiec 
btuzlazll pracy 

e~łopstwa wietlamskltao 
· PEKIN (PAP). ZWielnaml) 
donoszą o wielkim entuzjazmie, 
z jakim chłopi okręgów wyzwo 
lonych 'pracują nad odbudową 
zrujnowanej przez kolonizato­
row fr ancuskich gosVcidarki. 
Dziesiątki tysięcy chlopów od· 
budowuje tamy, chroniące po· 
Ja przed powodzią. Chłopi Wiet 
namu p'Ólnocnego i niektórych 
okręg-ów centralnych \I'znieW 
grob-le z przeszło 70 tys. me­
trów sześc. ziemi i 'blisko 200 
tys.' metrów s7.eśc. kamienia. 
Rząd ludow.y dostarcza chło· 

pom narzędzi rolniczych, . siły 
pociągowej i. nasion. PodzieJil 
on .lTliędzy chłopów bezrolnych 
i malorolnych ziemie skonfi, 
skowane u· kolonizatorów fran­
cuskich i zdrajców narodu, od 
dał pod uprawę ugory. 

stosując lepsze metody pra­
cy i nawadniając pola. cfllo')i 
wietnamscy osi 0 gnęli '7.!'I·lC7.11" 

podniesienie urodzajności pól. 

(Dokończenie ze str. 1) 

ścią jest utworzenie jednosci 
kłasy robotniczej i wszystkie;, 
\\'ars'hs: narodu. do walki prze· 
ciwko wprowadzeniu w życie 
wojennych ukladów bOliskieg-o 
i paryskiego, przeciwko remili· 
taryzacji Niemiec zachodnich. 
Aby skutecznie prowarlzić . t'.! 
wał1<ę, trzeba rozwinąć wspó!' 
pracę między ludnością Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej i Niemiec zachodnich.' 

Palme Outt zwrócil się d'J 
Waltera U!hrlchta l . zapyta­
niem. czy chciałby skierować 
kilka słów do narodu brytyj­
skiego. 

Walter Ulbritht odparł: 

Niech pan oswiadczy naro 
do\vi angielskiemu co następu 
je: 

Po ple.ze - Niemiecb 
Republika ·rc'Demokratyc7.lli1 jes\ 
państwem robotników i chb 

pów i władze m<Jją w swym rę­
ku robotnicy i chłopi. Dlatego ' 
też wielcy kapitaliści I obsza r· 
nicy. w Niemczt:cbzachodnich 
oraz ich amerykańscy moco 
dawcy nienawidzą Niemieckie, 
Republik! Demokratycznej. Nil" 
ustannie atakują oni Niemi-:c 
kąRepublikę Demokratyczną. 
ponieważ chcą zdobyć z powro 
tern swą władzę, aby wyzyski· 
wać masy pracujące w . Niem· 
czech wschodnich, 

Po wtóre - wielcy kapitali­
ści niemieccy, podpisując ukln· 
dy bOllski i pal yskl, zdradzili 
interesy narodowe Niemiec i 
sprzedali swój kraj amerykali 
skiej finansjerze, Zad~niem kla_ 
sy robotnIczej I całych Nie­
miec jest jeszcze mocnIej u· 
jąć \v swe ręce sztandar w3.lki 
o narodowe zjednoczenie na 7.11 
sadach demoknitvc7.nvch isku 
pIć wokół sztandaru narodol\/! 
je.dności i niezawislości na 
słersze rzesze narodu. 

Po trzecie - agresywna po · 
lityka imperializmu zachodnio· 
niemieckiego stanowi groźbę 
dla wszystkIch narodów Eun 
py. Iluzją byłoby mniemanie, 
że ta polityka agresji wymir· 
rzona jest tylko przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Po 
lityka ta skierowana jest w nie 
mniejszym stopniu ,przeciwka 
Francji, Belg-ii, Holandii i rów· 
nie~ Wielkiej Brytanii. Wida': 
to już na przykladzie walki nfe 
mieckich koncernów i banków 
o zdobycie brytyjskich rynków 
zbytu. . 

. Dlatego też - oświadclY' 
W. LTlbricht - narody obu krlł' 
iów są Jak najbardziej zainte 
resowane w tym, by wspólprll' 
co\\'ać na rzecz zapewnienia 
pokoju I pokojowego rozwiąza · 
nla sprawy jedności Niemiec. 
ji~ko zjednoczonego. miłujące 

go pokój i demokratycznel.:! 
oaństwa. 

'r m (1.' .. 

70 · rocznica ukazania się 
pisma "Proletariat" 

(Ciąg' dalszy ze str. l) I 
się już pod ich bokiem... Po­
ruszone zostaly wszystkie spr~­
iyny połlcyjne, jawne i tajne, 
obiecywane były wysokie na­
grody za wskazanie drukarni 
I osób biorących udział w ak­
cji wydawniczej. Carscy szpic­
le zziajani biegali po Warsza­
wie, węsząc za "bibułą". T)'m­
czasem ,.Proletariat" dumni~ 
wychodził numer ·po numene, 
budząc falę zadowolenia i op· 
tymlzmu wśród kłasy robotni­
czeJ, wychodził nawet po are­
sztowaniu Waryńsklego, które 
nastąpiło 28 września 1883 ro­
ku. 
. Już pierwszy numer ." Prole· 

tarlatu" 'zapoznaje klasę robot· 
niczą z zadaniami celami pi· 
sma: 

"S p r a.w i e w y z W ,')o 

J e n i a k I a ~ y r o b o t· 
n i c z e jp i s m o t o 
służyć będzie -
czytamy w artykule redakcyj­
nym "Proletariatu". Jako tłu­
macz myśli i poglądów orga-

, nlzacjl, która ten cel sobie za­
znacza, będzie ono obrońcą wy 
zyskiwanych i ciemiężonych 
oskarżycielem ciemiężycieli. Za 
znacza,jąc postęp i rozwój ~ .,,­
cjalno - rewolucyjnego ruchu 
u nas .i w innych krajach, in­
formując o charakterze i ·prze­
biegu oddzielnych przejawów 
walki kłasowej - budząc po­
czucie jei konieczności, wska­
tu.ląc- najkrótszą droqę do zwy' 
cięstwa, będzit' ono dla nas 
sztandarem międzynarodowej 
robotnlcze,i rewolucji , organi­
zacyJną snójnlą i trybunem". 
Znakomitą tezę Lenina. wy­

rażoną przez niego w 1901 ro­
ku, że: ,.pismo - to nie tylko l 
kolektywny propagandysta I ko­
lektywny agitator. lecz również 
kolektywny organizator" - mo 
żna również odIlleść do pisma 
"Proletariat". Wcikół niego sku· 
piało się kiero ... :nictwo partii. 
pismo było kolektywnym propa 
gandystą I agitatorem. za po­
średnictwem którego partia 
przemawiała do mas i prowa­
dziła je do wąlkl. Już na pler­
ws:rej stronie plerwS1:eRonUme­
ru swego org'anli parlia i';ima­
nif~stowała wierność Ideom In­
ternacjonalizmu. wyrażając so­
!fdarność z ndędzynarodowym 
ruchem robotniczym. ~otowość 
wallq pod "s7.tandarem między 
narodowej rewolucji robotni­
czeJ". 

. Bogaty i różnorodny mate-
riał zawierał "Prdlełariat". Naj 
obszerniejszy był "dział orga­
nizacyjny". Obejmował on dy­
rektywy, odez~ I komunikaty 
KC, ostrzeżenia przed zdrajca­
mi i szpiegamI, sprawozdania 
kasowe. wiadomości o areszto­
waniach i rewizjach. "Prze­
gląd krajowy" podawał infor­
macje o postępie ruchu robot­
niczego w Rosji, a " Pl'Eegląd 
zagraniczny" - na zachodzie. 

W dziale "Kronika krajowa" 
znajdowały sl~ korespondencje 
robotnicze z fabryk warszaw­
skich. łódzkich, częstochowskich 
I innych. Artykuły wstępne wy­
tycza/y zasadniczy kierunek po 
lityki partii i Jej zadania. Arty­
kuły te sa cennym materiałem 
żródłowym do poznania ideolo­
gII i dziejów ówczesnego ruchu 
rewolucyjnego. Z watniejszych 
artykułów opublikowanych w 
" ProletariacIe" należy wymie­
nić . artykuł . Ludwika Waryń­
skiego "My i burżuazJa"~ w 

Wyniki indywidualne drugiego 
etapu . Włocławek - Bydgoszcz 
w~'noszącego 125 km: 
1. Badasik (Unia) 
2. Ulik (Gwardia) 
3. Wrzeslńskl (Kolejarz) 
4. WalIszewski (CWKS) 
5. Lasak (Gwardia) 
6. K1abińskl (Gward.) 
7. Drllłko'wski (CWKS) 
8. ChW~dacz (GÓl'll.) 

9. L1sklewiez (Gwal'd.) 
10. WóJcik (CWKS) 
11. Wi~ckowskl (j<WKS) 
12. Wilczewski (Unia) 
13. Salyg& (Gwardia) 
14. Woźniak (Gwardia) 
15-. Mazurek (OWKS) 
18. B.onk (KoleJarz) 
17. Zdunek (Start) . 

3:4~,36 

3:45,56 

3:45,58 

3:43,59 

3:48,00 

3:46,01 

3:48,02 

3:48,03 
3:46,03 

3:46,04 

3:46.05 
3:46,08 

3:46,09 

3:48,12 

3:48,31 

3:49.49 

3:49,39 

nr 3 (napisany jeszcze przed 
jego aresztowaniem) oraz arty­
kuł TadeUSza Rechniewskiego 
" My I rząd" (nr nr 4 i 5). Oba 
te artykuły omawiały szereę 
zagadnień z dziedziny teorII 
i praktykI ruchu robotniczego. 

Wreszcie dział ostatni - li­
teracki zawierał wiersze I opo· 
wiadanla. Na stronicach pierw­
szego numeru " Proletariatu'· 
opublikowana została po raz 
pierwszy rewolucyjna "Warsza­
wIanka", która słała się Jedną 
z naJ popularniejszych pleśni 
międzynarodowego proleta­
riatu, 

Materiały drukarskie przecho 
wywano oddzielnie, przeważnie 
\V InstytuCie Maryjskim. (obec­
ny gmach Sejmu) u Aleksan­
dry Jentys. 

Drukarnia "Proletariatu" od 
maja do grudnia 1883 roku 
mieściła się-· w Warszawie na 
Walicowie nr 8, Pfowa~ził ją 
zecer Franciszek ' Kowalski, 
pseudonim "Maciuś", którego 
sprowadzopo specjalnie z Kra­
kowa dla kierowania "techni­
ką" partii, Jeden z proletariat­
czyków tak opisuje urządzenie 
tel drukarnI: 

.. Prasa nasza nie była zbyt 
skomplikowana. Była to rama 
drewniana, w którą był wpra­
wiony marmur. Do tej ramy 
wstawiało się ramę z aclonka­
mi. Poza tym wałek do farby 
I walce, gumą. łub wojłokiem 
obciągnięty, jilk,ich używa się 
w drukarniach, Walec . mi31 
dwie rączki I aby go uczynić ' 
cięższym, sypano weń śrut. 
Do drukowania trzeba było 
dwochludzi: jeden kładł pa­
pier. smarując przedtem czcion­
ki .farbą. a drugi po nalożonym 
na czcionki papierze wodził 
walcem. Przy drukowaniu ga­
zety można było bić na raz 
tylko jedną stronę. więc dla wy 
dania czterostronicowej gazety 
trzeba było czterokrotnie' po­
wtarzać tę samą czynność". 

Pomimo ogromnych trudno· 
ścl udało się do maja 1884 ro­
ku . wydać 5. numerów "Prole­

"Aar-iatu~\ : ' .~ ; ,.'~ <'. :,. ;' . 
Mesztowania . jakle spadły w 

latac.h 1883-84 na partię, rOll i­
ły jej kierownictwo. p.ozbawily 
Ją najaktywniejszych działaczy. 
W dniu 25 października: 1884 r. 
po półtorarocznym istnieniu, 
drukarnia "Proletariatu" dosIa­
ła się w ręce ż,andarmów. Uda­
ło się wprawdzie kolejnemu 
kierownictwu partii z Marlą 
Bohuszewlcz na aele zainst a­
lować nową drukarnię i zebrać 
materiały do nr 6, lecz nie uj­
rzał on już śwIatła dziennego. 
Wrześniowe aresztowania 1885 
r. objęły pozostałych dotych­
czas na wolnOści działaczy 
" Proletariatu", Odkryto ró\i'­
niei I zlikwIdowano ostatnią 
drukarnię partii. 

Takie są pokrótce dzieje cen­
tralneR'o organu partii - "Pro­
letariatu". pełnego chwały po'­
przednika "CJ:erwone20 Sltan­
daru" - pisma SPKPil i KPP, 
"Głosu · Ludu" - cenfralnego 
organu P~R i "Trybuny Ludu" 
- organu KC PZPR. poprzed­
nika rewolucyjnych pism, któ­
re mobilizowały polski lud pra. 
cuJący do walkł o władzę, a po 

. zWyCięstwie proletariatu staly 
się ważnym orężem partII w 
budowle nowego życia. 

JOZEF KOZŁOWSKI 

18. Kulawlk (CWKS) 3:53,41 
19. Oslak· (Start) 3:53,41 
20. Kr61ak (CWKS) 3:53,43 

Wyniki indywidualne po 2 eta­
_ pach X Wyścigu Kolarskiego DO. 
okoła Polski: 
t . Hadaslk (Unia) S:15,oa. 

2. Cbwlendacz 
3. Wójcik 
4. Wilczewski (Unia) 
3. Ulik 
6. Waliszew$kl 
7. Drą:l:kowskl 
8. Llszklewlcz 
9. Wlęckowski 

10. Klabińskl 

11. KróJak 
12. Wrzesiński 

8:17,19 
8:17 ,20 

8:17,2e 

8:19,19 

8:19,2, 
8:19.2 
8:19,28 
8:19,30 
8:2003 
8:27,12 
8:28,28 
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O nAleżyte przygotowanie nowego roku 'szkolenia partyjnego 

. " . , 

Jednym % najważniejszych 
zadań, sto,jących przed partią, 
jest 1rookll o marksistowsKo­
leninowskie wychowanie człon 
ków part~Vytrwala i glębo­
kapraca nad poznawaniem te­
orii marksizmu - leninizmu 
przez członków i kandydatów. 
partii, określa ideową~. 1reść 
dzialalności i podnosi bojo­
wość naszych kadr partyjrrych. 
W walce o budownictwe socja­
lizmu w Polsce -wamnkiem 
ubezpieczenia wciqż rosnącej 
Ilktywności mas partyjnych i 
I\ierowniczef rol1 parU,i,' jest 
przyswojenie przez aktyw par­
tY.lny gruntownei znajomości 
praw rozwoju społecznego, a 
w szqegó!ności . leninowsko­
sta~inowskief nauki o budowo 
nictwie socjalistycznym, o indu. 
stralizacjl, o kolektywizacji, 
bez czego nie jest możliwa 
świadoma i aktywna realizacja 
Hnii partii w praktyce. 

Józef SIa lin w swym prze­
mówieniu nil XVIll ?:jeżdzie 
partii mówi!: 

.-
ściwej pracy ' ins1ancjl partyj- dowców wlnno być stałe wiąza-
nych z wykładowcami, rezulta- nie teorH z konkretnymi za-
tem słabości kierownictwII. A- gadnlenlami I zadaniami budo-

· naBza ta wykazuje, że w lej wnictwa !Ocjalizmu w Polsce 
. dziedzinie osiągnięcia nasze są Ludowej, w myśl wskazań 
niezadawalające, że Uchwała towarzysza Bieruta, że .. Plan 
KC "W sprawie szkolenia par- G-letni jest skonkretyZowaną 
tyjnego" realizowana _bYla w formą realizacji ideologii na-
daleko niedostatednym st?P- slej partii na określonym od· 

, niu. cinku czasu, lest ujętą w okre-
ObecnIe przvgotowuie się no- ślone zadania linia kierunkową 

wy rok szl<oleniowy, poważnle polityki partit. drogowskazem, 
· rozszerza się sieć szkolenia par wytyczna naszych działań. 
· tyjnego, co wymaga większego NAUCZ·ye UCZESTNIKOW 
wysiłku ze slrony instancji 
partyjnych, dla przezwycięże- SZKOLENIA PRACY 

.-oia .JJrakÓw I postawienia lej l KSIĄZKĄ 
dziedziny pracy na odpowied· W metodzie nauczania nale· 
nim poziomie politycznym. ży zwrócić uwagę, aby w przy-

W walce o jakość, o .zabez- swojeniu wiedzy marksistow-
pleczenie właś~iwej tr~ści i po· sko-Ieninowskiej, systematycl' 
ziomu nauczania, organizacje nie wdrażiłć uczes'Iników szl<o· 
partyjne winny kierować się lenia partyjnego do samodzleł-
następulącymi wytycznymi. nej pracy nlld książką, de 

Ulepszyć skład kadry wyl\la. posłu~wania się dziełami kia. 
dowców n1ez~leżnie od tego, syków mllrksizmu. D#yć do 
czy dany towarzysz byl już wprowadzenia na zajęciach 
poprzednio zatwierdzony na szkoleniowych atmosfery ak-
stanowisko wykladowcy - na- tywnej dyskusji i polemiki roz-

nia słuchaczy. W planowaniU 
sieci kursów skupić należy u­
wagę na zapewnien:e trwałości 
pracy kursów (uwzględnić 
zmianowość pracy, zagadnienie 
dojazdów itp.) a przede wszy· 
stklm na 7.abezpieczenie odpo·· 
wiedniej obsady wykładowo 
czej. 

ZWI~KSZAeUDZIAL 

W SZKOLENIU PARTYJNYM 
PRZODUJĄCEGO AKTYWU 

BEZPARTYJNEGO 

Uchwala KC zaleca również 
przeprowadzić wniKliwą. anali­
zę doboru ·sluchaczy do paszcze 
gólnych form szkoJen·iowych. W 
doborze sluchaczy - podsta. 
wowe organizacje partyjne win 
ny kierować się zalożeniem, że 
ązkoleniem objąć należy jak 
największą ilość czlonków i 
kandydatów partii, aktywistów 
U,\P, rad narodowych i -Innych 
organizacji masowych, przede 
wszyslkim robotników produk· 
cyjnych, głównej bazy i rezer-

ków szkolenia. Podstawowe I 
oddziałOWe organizacje partyj. 
ne oraz tch egzekutywy, winny 
wprowadzić pr&k1ykę sys.tema· 
tycznego omawiania sprawo· 
źdań poszczególnych uczestni­
ków z ich postępów w grupach 
szkoleniowych. Pos1awowe or­
ganizacje partyjne winny sy­
gnalizować KP swoje uwa~i 
i wnlosk~ w ~prawie treści i 
podniesienia poziomu zajęć. Je­
nocześnie postawowe organi­
tacie partyjne winny wzmóc 
pomoc i opiekę polityczną nad 
szkoleniem Ideolog-icznym ZMP. 

Obecnie, gdy w kraju reali­
zujemy zwycięsko zadania 4·go 
roku planu 6-letniego, gdy w 
kraju realizuje się budownic· 
twe socjalizmu - dalsze poglę 
bianie świadomeści mas pra­
cuj ących, a szczegól nie człon­
ków i kandydatów partii, ma 
szczególne znaczenie polityczne 
i państwowe. 

Dlatego KC PZPR domaga 
s:ę podniesienia propagandy, 
,,":elkich idei SOCjalizmu w na· 
rodzie, na jeszcze" wyższy po-

ziom. Niemożliwą za ś jest 
rzeczą, wzmożenie pracy wy­
chowawczej mas, bez zdecydo­
wanej pop ra\\'y na . odcinku 
szkolenia . politycznego. 
~owe 1 trudne zadania, jakie 

się wysuwają, zo-bowiązuja ko­
!lJitety partyjne, aby nowY etap 
wałki nad wychowaniem czlon· 
ków naszej partii traktowaly 
jako ważne zagadnienia w pra­
cy partyjnej. 

l .obecnie, ldedy na calym 
świecie wzbiera fala walk re­
wolucyjnych, powinniśmy je­
szcze lepiej, jeszcze jaśniej ro.­
zumieć, jak potężną broń dali 
Marks, Engels. Lenin i Stalin 
- międzynarodowemu ruchowi 
robotniczemu, w walce o wy-
7.wolenie mas pracujących spod 
jarzma imperialistycznegO­
sprawie pokoju, demo,kracji ł 
socjalizmu i umieli tą broń sto­
sować w praktyce, w walce o 
pokój i socjalizm, 

Lampart Kazimierz 
Instruktor Wydz. Prop. 
KW PZPR w Rzeszowie ' .,Oto dlaczego partla bolsze· 

wicka zawsze I stale zajmo­
\lal8 się f za.lmule polity­
cznym szkolen-iem komunistów,. 
oto ' dlaczego nasza partia 
KPZR zwraqla I zwraca wlel­
l'ą uwagę ' na podniesienie po­
z 'omu poH1ycznego członków 
i bndydatów partii, hartuje 
i .' !1 pod względem ideolog,i­
c%Ilym . Stąd tei stale wzrasta 
z ,laczen ie . masowego szkolenia 
partyjnego, jako jednej z pod­
s, awowych form wzrostu ideo­
logiczneg<J członków partii. 
Stąd troska I słała (YJ>leka, ja­
ka '. kierownictwo partii 'otacza 
sżkolenie partyjne". 

leży ponownie sprawę rozpa- wiJającej krytycyzm f cwjność 
trzyć w świetle doświadczeń . ideologiczną. 
minionego roku szkolenia par· Zmierzać należy systematycz 

wy kadr partyjnych. ....~-~~---------~~~--- , 

tyjnego i opinii jego organ/za- nie do rozszerzania horyzontów 
cH partyjne!. myślowych I zainteresowall i-

Skład kadry wykładowców, deowych człenków partii, po· 

Szczególnie należy dołożyć I 
wiele wysiłku w kienmku pod- ) / 
niesienia poziomu Ideologiczne. , 
'go samege aparatu partyjnego , 

Cały naródt buduje . swnją ·· stolicę 
postawa partyjna i po.ziom ide- 'przez troskę o krzewienie czy-
ewo-polityczny wykladowców. telnic1wa literatury pieknej. 
decyduje o treści i wynikach szczególnie literatui'y ·radziec· 
szkelenia. A więc niezbędnym kiej. zachecania do uczęszcza-
jest najbardziej uważne i wrażo nia do kil1. tea~Fów, Co stano-
li we rwpatrywanie każdege wić bęqzie poważną pomoc 
kllndydata na wvkladowcę i e· i wzbogacenie szkolenia par-
bowiązkowe jego zatwierdza- tyjnego. " 
nIe na egzekutywie KP(.~'\) . Więl<szość powiatowych in. 

Sam plan przeszkolenia wy· stanCji . partyjnych w my~1 
kładowców na 2-tygodniowych wskazań Uchwaly KC, rozsze-

. kU-Tsach w bieżijcym roku, zo- rzyla sieci szkolenia partvjne-
Mał wprawdzie wvl;onany w go, tak poe) względem ilo~ci 

WYKORZYSTAC . , 1,00,5 proc., jednal, nie świad- , kursów jak i sluchacZ\'. W sto-
DOSW1ADCZEN1A . ' czy to o tym, że ,,'szystliie po· sunku do planowania w roku 

UB. ROKU SZKOLENIA ~. Wlaty zrożumialy należycie za · ubiegłym, mamy wzrrJst o 373 
PARTYJNEGO adn!enle szkolenia wykladow- punkty szkoleniowe i 7.847 5111-

Doswiadczenł. uble~łeg'o n). ·w. , ' . ' - chaczy na szczeblu wojewódz-
kU: s1Jkolenlowego wykuało. .0 powlatow,. ktore nie d?- kim. 
że IV tych organizacjach, w ~n1ły dob?ru I pr.zeszko!en-l~ KP(M) w 'planach swoich 
kiórych szkolenie prewadzone w}'kła~owcow, nalez)' zallczyc ze szczególną troską winny u-
• bj;lo w spoSób właściwy, po- - tancu.t, Lubaczo.w, Prze- względnić potrzeby i możliwo· 
ziom pracy ideologlczrieJ pod· myśl-pOWiaŁ, Rzeszow-powlat. . ści swojego terenu, winn y 
niósł się na ' wyższy szczebe}. Przeworsk. . . zwrócić uwagę na tworzenie 
Zagadnleri<la ukolenia partYJ- Wykllldowców - Jako akty:w kursów w kluczowych g-alęziach 
nego w wi~ej nit dot}dlĆ%as , wyk0l.'ujjJcY,p?ważne. z.a~at1le' · l{oSpodarki ~Cial1stYcZnejide-. 
mier~e, p'owllłZllne' :ros.taiy zparty~.ne,nale~y· OdCl~:ZYC' oo ·:' cydJ.liijcjchogniwach aparatu 
praktycznlt, . c:odzlenn4 prae'ł . nad?l:ernel l!o~cl !~nkcll,śtwo. władzy ludowej. Na odcinku 
organizacji pllrty\nych. rzyc . Im mozt!WOSC pracy nad wsi dążyć ha leży, aby szkole· 

W wfększośeJ naszych orga- sob:, j 6kazac wszechstron1lą niemobją'Ć pódstawowe . orga-
nizacjlwzroslo zrozumienie zna _pomoc. . . . nizacfe partyjne w spółdziel-
czenia szkolenia partyjnego, Powiatowe lI}stancle party!. niach prOdukcyjnych, komile-
jako Istotnej CZłścl akładowe' ne winny .dbac sz?zego)nle o ta,ch zaloivcielsk'i~łi, w PGR-ch 
codzienne' pracy partyjnej. tr~ć I poZiom, semmarlow po· i takich organlzacjach, 'gdzie 

i aktywistów, pełniących funk- ) 
cję z wyboru jak - agllato- , 
rów. prelegenłÓ""w itp. Sekreta· ł 
rze KP obow!ąza ni 5:) do u- ) 
dzielenia stalej pomocy i pro- ) 
wadzenia systematycznej kon· 
troli nad lTlarks:stowsko·leni ) 
nowskim \V\··Ch0W<1Tl:cm j}rac:.' ''' 
ników. 
. Kandvdul ó\\" na Imrs ", ' nm 

kierowaĆ podstawowe i oddzia· 
łowe ·organizacje partyjne, nil 
zasadz~e dobrowolności i prz!'· 
prowadzania .indywiduałnych \ 
r07.iiiów, bioqc pod uwagę' I 

orzygotowanie, poziom i zain· ) 
teresowanie towarzyszy. Pr7.y ) 
dobor7.e kandyd a tów, prowa· 
dzić pracę uswiadamiającq G ) 

roli i znaczen!u szkole.nia par· ) 
tyjnego, wyjaśniając równocze . 
śnie statutowy obowi<Jzek czlon ) 
ków partii w podnoszeniu po· ) 
ziOlnu ideolegicznego. . 

Plan sieci .. kl)rsów .i •. dobÓr ) 
uczestników:ii:innybyć, . :.~mil ) 
wiane I zatwierdzane na spe· 
cjalnych zehraniach pedstawo· ) 
wych organizacj i partyjnych \ 
Organizacje partyjne Winny, 
kontrolować wyniki n~ucza­
nia skierowanych na szk'J· 
lenie towarz.yszy, pomag"ć illl ) 
w przezwyciężaniu trudności 

. Szczególn, roi!: w podnoue- wlatowych, .zas jeden z s~kre: przez objęcie bezpartyjnych 
nin na wyższy paz(11)!tl ideolo- . tarzy KP wlll!en stale ~~zlela_c szkoleniem, należaloby dopro-
giczny członkÓw partii, miale wykla~ewcom InformaCl1 poll- wadzić do powiększenia liczby 

i organizować dla nich pomoc 
ze strony bardziej zaawanso­
wanych towarzyszy. 

w DNIU lO WRZESNIA ER. PRZEDSTAWICIELE KOM!­
TETOW PRZODUJĄCYCH W AKCJI ZBIORKI NA SPOŁE-

7.apoznanieich z genlaln~ pracą tyczndeJ• Przyjąć obowiązujl!tą uczestników szkolenia . 
towarzysza Stalina .. EKonomi- zasa ę. że ~kładowca. ktory Każdy plan szkolenia może 
rzne problemy socjalizmu wr~et uckzesjtllJClY Wf se"!/narlum być tylko wtedy realny, k:e-
ZSRR" oraz materiałamI XIX s ru cy nY!11' n e moze pro- dy jest dostosowany do warun-
Zjazdu KPZR I VIII Plenum wadzIć zajęc. ków, potrzeb i możliwości te-
K.C PlPR.M.imo to, .obok nie- Wytyczn~ dla pracy wykI a- renu I kIedy uwzględn1a życze-

Zadaniem podstawowych or· 
ganizacji partyjnych jest za· 
pewnienie frekwencji wykła­
dowców i słl)chaczy, systema­
tyczno'śc! zajęć, jako niezbędne 
go warunku pomyślnych wvni· 

CZNY FUNDUSZ ODBUDOWY STOLICY OTRZYMALI DY-

) PLOMY UZNANIA. 
• PRZEDSTAWICIELE KOMITETOW ZWIEDZILI WAR-

~ SZAWĘ. NA RYNKU STAREGO MIASTA POWITAŁA ICH 
Ml.ODZTEZ SZKOLNA. CAF' - tot, Zygm. Wdowlńskl. 

. I 
\ ..... ~--------,.~-""-~ --_._-, wątpliwych ()5i1jgn!~ć, przebi~g 

~ł, kolenia pllrtyjnego w ubte­
glym roku wykazał szeregbrll­
Id \I', niedociągni-:ć w tej dzie-
dzinie. .' 

1\ astą·piliJ Istotna p(1)rawa w 
doborze wykładowców, I~dn~~ 
m:mo wzmożenia . czulnoscl 
wśród wykładowców, znaj do­
wary sie elementy o l!łabym po­
czuciu • odPowiedzialności par· 
~yjnej. Zbyt sł~ba I n!esyste­
rnatyciha byla praca z wykla­
~ wcami. Frekwencja na semi­
nariach dla wykladOwców by­
la stosunkowo niska, seminaria 
odbywaly się nieregularnie, nie 
udzielane wykładowcom syste· 
matyczneJ pomocy, a na od­
wrót, pewna ilość wykladow­
ców obarczona była calym ba­
gażem innych funkcji. Zbyt 
rzadkie były informacje poli­
tyczne sekretarzy KP (M) dla 
wykladowców. 

w o~~~:~rnil::ii~O ~~rJj~i'/:zl W spółdzi. elnizmie, ~ia sjP. człowiek 
wyszło % ha. I edni zebrali ~ 5 q żyta, inni 10 q. BUli i ta- _____________________________________ _ 

i'vlarkotM się u,)c:ilo po tych 
slowach Szczygłowi. Krytyk~ 
przyjął, a szlo mu tv niełatwo~ 
bo ambitny jest iok mało kta. 

W ubiegłym roku sieć kur­
sów 'ń' naszym .... województwie 
byla bardziej planowo rozpra­
cowana i polityczn:e prawidlo; 
w:ei rozstawiona. WystępowalI' 
jednak gdzieniegdzie przeja­
wy Ź\"wiolowości np. KP D\!­
biea' nie uruchomił wszystkich 
7.aplanowanych kursów, podo­
lV1e wypadki spotkano w KP 
Jaro,;law. tańcut, i Rzeszów. 

Uleał poprawie sklad sa­
dalnv ~uclestników kursów, 
niemniej jednak niedostateczny 
bvl odsele'k robotników i chlo- ' 
pów. a zwlaszcza za slaby by! 
udz!al kobiet. 

WZMOC PRACĘ: 
INSTANCJI PARTYJNYCH 

. Z WYKŁADOWCAMI 

Powvzsza analiza v:ybzuje. 
że s'aho!C'i szko:en ' R. jego 
braki, sa rezultatami lliewla- I 

[!I, co wymłócili więcej, ale 
wszystkim daleko ' /lyło do 
22 ą z ha. Te 22 q żyta zeb;a­
li sp6łdzie'cy~. Pierwsi też wy­
wiązali si~ % dostaw zboża. 
Wybudowali nową stodołę, 

. mają piękny przychówek w 
stajni. -ostqgnięcia spóldzje{· 
lÓW nie kończą sii na tym. 
Wiele się zmieniło u spółdziel· 
ców w Trzebownisku. Zmieni­

' 11 sie także i oni sami. Jeszcu 
czasem stanie dęba "stara dUJo f 
sza"; jeszcze nieraz odezw? 
się długoletnie nawyki, ale 
krok za krokiem nowe upar· 
cie wypiera stare. Dużo by 
o tym mogły powiedzieł pro­
tokóły zebrań partyjnych i ca­
lego zespołu. Spóldzielcy z 
Trze1?f;wniska wallzq nie tylko 
o lepsze plony. walczą o no-

' we go, lepszego człowieka. 

BERESIOWA 
J'I'lARTWI SIt: STODOŁĄ. 

Stodoła mieni się czerwie'1.iq 
dachówek. Nowa. Stefa 

nia Beresiowa nie może wy­
dziwić się tej stodole. Niby 
. aobra, ale takie; w Trzebow-
/lisku nie było. Dach i slupy, 

' bez ścian. 
Młoda, wiecznie uśmiecHnie­

ta Beresiowa skończyła do{e­
nie krów i rozgląda się po 
obejściu Co popatrzy, to wzrok 
;ej utknie na te, ' dziwnej sto­
dole. Beresiowa myśli o tam­
tym i oW!fm o dniówce jaka 
i.!!!lOOf'ne w tym roku (trzeba 
splacić POM,owi 15 tyś; zl), 

o domu. Wraca' do stajni i sik nie myśląc wiele, sarn się 
jeszcze z progu widzi tę sto- rozporządził, zaprzągł konJa 
dolę· Potyka się o próg i zła . i pojechał z klocami. lak przy 
trochę, gdera: "Kto ją (tzn. ' wiózł deski - awantura. 
stodołę) wymyślił, tim nic, a - W polu czekają snopy, 
nic nie znal się na budowie" "011 po deski - wymawiali 

Wygallia krowy lIa łąkę i jeden przez drUk!ego. 
złość ją mija. Tomasik zaciął się wtedy 

- Może rzeczywiście, jak zwalił deski, powoził do wie­
będzie Si, na dru[li rok WOZIĆ czora t rano do pola ni' wy-. 
zboże do stodoły (w tym roku szedł. 
stodoła stanęła po żniwach) - Co będę robił, jak co %ro-
I Jak wypchamy ją po brzegi, hię to źle -' pieklił sii. 
to kto wie czy taka bez ścian Tomasik Jeszcze do niedawna 
nie l7ędzie dobra. należał do najłefJszych Robił 

Frasowanie BeresioweJ fI;e ofiarnie, nikt go nie potrzebo 
było pierwsze. Teraz martwi wal prosić do roboty. Aż tll /li 
się wspólną stodołą, tł przed- stąd ni zowąd stanęła dęba 
tem.... . "stara dusza". 

Przedtem Beresiowa UJ ia- \'fspomina o tym W(Jjatec!z 
den' sposób nie mogła przyzwy Kusaj - sekretarz partyjny. 
czaił się do czekania na cało- - Obrazi[się Tomasik, ale chy 
roczny obrachunek. Chciala ba nie na długo. Narwany, bo 
brał od . razu. Nib!! leżało zbo- Iwrwany, lecz Wllf!1.awiali mu 
że w spółdzielni, niby bIJły pie słusznie. Zadecydowane było 
niądze na koncie .w banku, ale zwozić z pola, to wpierw sno­
Beresiowel. wydawało sir, że py,.a potem deski. 
dopóki nie ma . Ił siebie w do- Kusaj reprezentuje orRaniza 
mIK to . nie jel. Dziel!ła na cję partYlnq. Niejednemu li!! 

spółdzielcze i swoje (było to spółdzielni pomogła opieka 
w początkach ulspólnego ' go s- parti!. Choćby j Beresiowej 
podaro:;;ania) z czasem zrozu- Nie 'zostanie też sam Tomasik 
miala, . że' spóldzłelqze, to le;. ze swqm/ niedobriJml nawyka-

.. STARA DUSZA" mi'
t 

.Pzomogq mu towarzysze 
STAJE DJ;BA. par Yln • 

J ózef Tomasik przestał WI!- .. SPOŁDZIEL~IA , 
chodzić w pole. Zaczęło TO N1E TYLKO TY" ... 

się od siodoły. Do budo:,:,'y W ub. roku ;asinnieccy ,~pó{­
zabrakło desek Na budowie lr. dzielc!! mieli 'Jf!ród. Mo· 
żaly kFoce, ale za arube Trze- jq go i teraz. :Vig zmil'lIil się 
ba je było poprzecinać. Tomu· na oko nic. Jednak zmienił sie 

stasIInek spółdzielców li!! Ja­
sionce do wspóllWj własności. 
U7 tamtym roku brał z ogrodll 
kto chciał. Bez rllchunku, Te· 
raz inaczej. l llie przed spół­
dzielcami stawiał będzie plot 
nowy ogrodnik. W samych 
spółdzielcach wyr()slo przeko­
nanie, trwalsze (Lii wszystllie 
ploty, że wspólna własncść, to 
rzecz święta. .' 

O ogrodzie z żrlpałem mo­
wi nowy ogrodnik. Przyiakuje 
mu przewodnicząc/{ spółdzilJl­
ni lVbjciech Szc~YRieł. Siedzą 
w stajni i rozma[f.'1ają (; spó{­
dzielni. W kOJIc'J sta;ni tłuką 
się konie piękne 'Ind podzb. 

l tymi końmi, a właściwie z 
;ednym karym, I) cała hisw-

. ria. Karego oddał do spółdz!f!l 
/li Szczygieł, renie dokupili 
spółdzielcy. SZf;zlllZieł oddał 
konia, ałe nieraz miał chętf:e 
podrzucić karemu wi~cej owsa 
i siana, niż innym 

- Teraz - śm[e;e , się Szczy 
gieł - odeszło fa od€' mnie. 

Szczygieł nieźle przewodrr.i­
~zy spółdzielnZ. Z dumą opo· 
wiadał,. jak spła~il POM-owl 
27 tysięcy. lednflll to stawo 
spłaciłem nie poduhCJlo si~ sp61 
dzielcom. Bez of<ródek wyga'· 
nęli to na zebrnn,u. 

SzczJJ~iel - mówili -
dobrq chłop. T( prrt.wda Sima 
się jak może l wlln'iki są, lul­
ko gnóldzieln.;n tu Nie {li'ko 
fu, SZCZI/l:!;;;' Wi1;-:.<:> t,dk(J sip 
bie. inn.I/ch nil? ,1 rr, ~"<: ty 
pojedynczo nawojował? Nic! 

Patfzet1,ta tylko na siebie 
f,.({uczylo mnie życie - OdDO­
';1liedztał. - Stare pOktllU~e wc 
mlue, Austria uczyła mnie 
..Boże cesarza wspieraj". nie­
lepsze nauki odb,erałem przl!r/. 
wojną. Ci~'żko wV.i:wolić się 
od tego, czym czlr:wiek prZl'z 
lata nasiąki. W' ovledynkę nil! 
eajdzie daleko. T all było przed 
spółdzielnią, tak teraz widzę 
jest i w spółdzielni. 
Mówił Szczygieł dużo ieszcz, 

o swoim życiu. 
Zebranie ciągnfło się wted, 

długo Zabierali glos .prawilJ 
wszyscy. 

Kołekiy :;., illsionieckich splJł 
dzielców nie rezl/!!I!/I;e z żad­
nef<o członka. Nie ;;jolny sam 
od błędów, z {Jrullonfll!ia o 
słuszności droai, na ' którn 
wszedl, cumie ~il~~, , siły le; 
użyczył do przezt2'lfcie.?ema 
starych przyzwyczajeń, Szczy-
płowi _ .. . /. 
W Trzebowńisku wyrosła ni, 

, tylko nowa stodoła. Ro­
śnie tam i w Jasionce, :;0 

,jest stokroć ważniejsze, nowa 
~wiadomość spółdzielców. Tru 
dno przepowiedzIeć dokładnu~, 
kiedy Tomasik zr }zumie swól 
błąd, trudno p',:lJfed.zieć, że 
Szczygieł zmienił się już cał­
kowicie. 

Jedno jest pewne i widoczne 
już terazc1V' Trzeb')"ft:r!isku i 
w Jasiont:e. 1lorl'.'q hi'(~(7.(; aó" 
rf. nad ~I{)f",~ 

EUGENiUSZ KRZYKALSl\1 
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~ 
Z iydaLudowego WoJska Polskiego 
• I 

Od roku już mleszkańcv ul. 
"l IluCl kil nr .1. Ii I 7 W Rz('. 
SWW;!' maia zamkn:ętv dojazd 
cl,., nC)dwór~a .wych nlldvnkliw 
,J .~ 'Ivny nrZPja7rl. laki i5tn'al. 
Z°.-,rw1ził bowirm włH~cic ! t.1 
(l'I K\lwa. zAm ; I'~7.kllill('Y pod 
nr 9 prly tei samej u:lcy. 

Zolnierze nie szczędzą wysiłku i trudu 
dla dobra ukochanej Ojczyzny 

WS~lItrk t!'!!O krzvwr11.p.Cf'2'O 
W S7.vstk'c.h i niewI'tozUmialf';o 
S '"~"\ViS' ( A v:h"('ir.irlfl - mi('~7. 

ka"~v nrzv ul. Mariana Bur1.kll 
nrvl li i 7 zrJajdula 'Iię w nip. 
7lVvk:p nrzvkrvrh warunkach 
Prak nlliazdll do tych hurlvn. 
k ~w n'" t1ozwa'a na \Jprz~tn· lę . 
(';~ ~mi"d : które rmila tum nd 
i f' ~!ur11 ub. roku. N:t' ł)PrMnia · 
n'l iest równ'!'i kRnał, któty 
sI:!'!' 1.a'e\IIA podwórko .Oopro· 
wndzilo .lo ohecnle do tel'lo, ŻP. 
w\'miE'nione podwórko ~tało s : ę 
w'.·l e'7,Arn;<j o:hrzymled i!oś ci 

rc\żneQ'o robacł wa. a mieszkań· 
cy zmuszeni są do wdychiwa · 
n'R nii>1.rlroW!'J!o powiE'tru. In· 
tl'rwpn<'re. jakle skłAdali mie· 
s~kańcy w Prezydium MRN 
i Wydliale Gosp. Kom. I Mieszf< 
w Rzeszowie nie znalazly tad· 
ncgo zrozumlcn ~ a. 

Drzwi do 'kancelaril duwód­
cy pododd~jQiu ol",'urly sil' /w 
o.i: cil!Ż. Z kan cli/a", 1i.lyszccl. / 
miody, en/!rglcZny oficer l6.'r:JZ 
2 dnwudcClmi drużyn. Po ,;hwi 
II pododdzial SIOI w zwv.fl l/ m 
szyku Kor W'uiter Capik, ,~( (>. 
rego pierś zdo!> I ocli/naka ,,\Fzu 
f{)weUO sapera" me/du!" thiilnd 
(li v gotowości /Jor/oddiialu d , 
wymarszu na ZUięcia. 

W'raz z żołnierzami uda/emil 
S i/! na piliC ć;f)ir.uri. P()d ~Zil;; 
marszu /Owarz/joz!! nam żol­
nlt'rska pIOsenka 

Po przybyciu na m;i!/.~C " , 
pmwadztjcI' zQjętia zapo;l:w;e 
żOln ' erzy z sytuacją.. 

Dla saperów wszystko ,('~ I 
Jasne i zrozumiale - {rze"" 
t('rllz lak najszybciej i jak naj 
do/dadniej wykonać .. . 

Duże, ciężkie dl ewnlane oml 
lon!! szybko przenoszq S(f/l e ­

rzy na wodę. Krllst!:'nko i Har 
man są cumkowl/mi. Trzl/maiq 
ont uwiqume lIa linach ponio 
ni}, nie pozwalalac im odrIi/' 
nąć .do brUIl,lI. Prostują 'e i 
:/(Jc21/f1.a;q k ierować o!;vommi 
Kozler I KUś zarzuca';!) sGb!e I 
helf na ramion.a I s"-,,hko n ir.· 
MI ją na pontony. Inna zn6'" 

grupa donosi wsporniki, Su­
per Udrob ina uwi;a liię ,uk mu 
:że . Aby:>z!fbciei' Przecież ko · 

. Iedzy, klórzll uklilda/ą te be! · 
ki i wsporniki na . punlulIJc '? 
nie mOMą czekać na potrzr:hny 
materiuł Saper SlOmek mocnI! 
przykręca poprzeCZntce, zaś 
saperzy Gronek t Kocur przy' 
mocowuj/} krawęzntki. 

Dowódcy drużl/tI - kpr. Tel 
sfor / Began i kpr Henry/{ No· 
whki meustannie kieruja orl" : ą 
swoich zastrPGów. Ich ut~lldz(l 
n ie ujdzie ntljmnie;sz!f popeł· 
n ion.y przez io/n/erzy błąd. 

Dowódca pOcio'11izlalu uwa:· 
nie obyerwu;e ruchy posuz,,­
gÓ'lIIjch Saperów 

audowa członu dobiel!a k'.'ń 
ca. Wniesiono jut niezbęd"-y 
do f)tzeprawy sprzęl Człott 
przeprawowy jest ju:t guto­
W I/. 

'Cichnie lupnt żołnIerskic!? ł;1I 
tów. Odetchnęły ,męczone $(z' 

perskie mięśnie. Dowódca tle· 
trzy na ugorek i uśmiech n S: Ił . 
J es! zadowolony z oS:(1fZnif/e­
RO sukcesu swoich podkuńI€tld 
lIyrh_ 

Slorice slol lil~ w l.Jsoko ,v,: 
Iliebieskim niebie ",'idnieją Ud ~il' 

n iogdzie białe, klt:bial>te ch'rJ' 
ry, Saperzy kończą rozbu,r '1(: 
zbudowunego członu pr 4/1P/I,· 

WOtIJ6Ro 
Po chwili widzimy ich POliO :" 

nie prty diw/Ranlu cięlkiPRO 
sanersku1RO sprzętu. 

Po opalonych tworzach .~pll/ 
wa pot Kombin//;7ony rÓ\ol "l/I"~. 
liq mokre od potu. l:if!p~. 
rZij pracl/tQ t (J()święcen ' e/ll. 
/!/e szczędząc wysiłków j trudu 
d/a dobra l/kochanej Olctlm!,! . 
()siqgajQ oni cora:/. lepsze r;.'I/'\1 
ki tli wyszkoleniu. WvnO.Jr,Il(! 
pilniejszą pracQ ni;t tWl'kl.1 pra 
filą UCZr.iĆ X ·Iu/e Ludoll leR!1 
\'(II>;ska PolskieJ.!o, fJJ ktrj , C~() 
sl.orel{aclr sami stola t w ard(l 
na slrał/f wielkich ldnt>I'::l./1 
osiąRni~ć rtaSZel{fJ nafo(ł/j 

Śladem -
flasze; krytyki 

ChfJ~. 

Jak dlllllo Ip1\zcz~ mip.szkRń · 

cv rlomów nr 3, 5 I 7 orzy ul. 
Mar:ana BU'czka mieszkać bę· 
dę w tak nleh!~lenlc7.nych wa· 
runkach? Sądzlmv. te Prezy· 
dium MRN zna Idzie na to w 
jak nalkrótszym czasie r01.wl\· 

:Słudło operowe na WSK - Rzeszów 

W odpowiedz! na naszą no· 
tatkę pl. "Sprawv rzeszowskie" 
()mawiai;jc:j brak płyt lIra mo· . 
fOn<lwych - pieśni radzieckich 
w pr'zekl~dzle polskim oraz pieś 
ni chóru "MlIzowsze" - Dy. 
rekc~a MHO wviaśn~8. że w 
sprawie uzupełnienia poslad!l.A; 
nelCO asortymentu płyt "ramo· 
fonOWI/rh zwrócila sle do l.f'n· 
trali Hand:owpi Przemysłu Mu. 
zyczneQ'o IV Warszawie. skąd 
oczekuje nadejścia przesylki. . 

zanie. (zet.) 

RZESZOW 

N8 terenie WSK w Rzeszo· 
wie Istn:eje sllldlo óperowe. 
W dotychczasowej swoJej dzla· 
łalnoścl przygotowelo ono l akt 
"Halki" SI. Moniuszki w wy, 
~tawlenlu estradowym. Peln\) 
wysławienie "Halki" fpst pla· 
nowane przy końcu br. W przy · 
~otow8 niu jest rów n :eż opera 
,.Madame Butterrty" - ro7.po· 
częto lut próby ml1zyczne. Kie· 
rownik!em studia lest dlul!olet · 
ni śpiewnk i retyser operowy 

tow. Witold GruszeckI. Opiekę 
nad studiem sprawllje opera 
ballycka z dyrektorem Wili-.o· 
m:rskim na czele. 

W orl<anizacfi je~t również 
studium p:astyczne, którego o· 
twarcie nastiJtii I pal.d7.iern ika 
br. Będ q tam wykładane : rysu · 
nek, rzeź ba. malarstwo. rralo!i · 
ka p:Jpil'ro·plastyczna, zrlobn ic' 
two i zaba wkar ~ two. - W pro· 
jekcie osobny zesl)lil dz iecięcy. 

I. Burzawa 

Ze sporttr-~ , 
SPAlHAK '(MOSKWA) 
MIST~ZEM ZSRR 
W PIŁCE NOlNEJ 

N\lsłrzem ZSRR w pi!c~ noż· 
nej na roku 1953 zostal. po· 
dobn ie jak w ubleglym r(lku : 
Spartak (MOskwa), który w o· 
statn:m ~woim meczu pokona! 
Zenit (Kulbyszew 1:0). 

, 
Dyżu r nocny:. Apteki Społeczni 

nr. 2. ul. Grunwaldzki. 
Apteka Społeczni nr. ł, ul. 011: 

b rowsklello 08, tel. 10-34. 

~~prawa ·In.struktorów artystycznych 
Spartak zdobYł mlstrz(')~two 

ZSRR już po raz plijty. W te, 
R'orocznych rozllrywKach · spar· 
takowcy w 20 R'rąch !Izyskall 
29 pkl.. zwyciężając II rAty. 
remisuląc - 7 I przegrywając 
2 razy. 

Pogotowie Rltunkowe: ul. Obroń 
c6w Staltnllrldu 18, tel. 08. 

'Ostatnlo w budynku WOK w ~ządl1 ~' Ok;ęgo~~~ZWlęzku I 
Rzeszowie odbyla się wolewóclz Zaw()dowe~o Pracowników Kul -

St rat Potarnl: \lI. Mlclllewlcal 
10. tel. ot. 

ka odprawa wszystklch Instruk . tury tow. Rózgiewicz zdał ze-
torów artyslycznych amator· branym sprawozdanie z do · 
sklch zespolów ' tealralnych. t, chczas przeprowadzonej we· 

Kierownik WDK tow. Wój. ryfikac;i instruktorów katrai· 
Wicemistrzem zosta:o Dvna · 

mo (Tbilisi). które zdobyło 
27 pkl. %wyc :ęiajęc II r~zy. ra 
m!sujlJc - 5 i przegrywalljc 4 
rezy. Trzecie mlel:lce ~alęło 
Torpedo (Mo8kwo) - 25 pkt.., 
4) Dynamo (Moskwa). 5) Ze· 

tow icz w swym rererac:e "l II nych : na 64 zgłoszonych do · 
Kongres Związków Zawodo· tychczas zweryfikowano 32, 
wych" dal wytyczne odnoś nie czy:i 50 proc. Weryfikacja trwa . 
pracylnstruklorów w ~espo · tnstruktorzy zostali rozd7. ie. 

PAJIl'STWOWY TEATR ZIE~in łach, zobowiązal ich ·do zazn a· leni na grupy (wedlu/( sDecja i . 
RZESZOWSKIEJ: "Dwa tygo- jomienia czlonków r:esfjol ćw ności) w których orlbywało się nit (Leningrad). . 

(lnie .. Raju". Początek o go- Z problematyką III Kongresu. szko:enie praktyczne. 
dzinie 19-teJ. . Następnie kierownik literacki KOMUNIKAT 

PańslwoweR'o Teatru Ziemi Rze W grupie teatralnei pelno- WoJewód.ka Rada Łowiecka 
slowskiel tOW. Pleśniarowlcz W mocnik CRZZ tow. ll;łcki prze· P. Z. L. w Runowie podlje do 
wYR'loszonym referacie "Rp.a. prowadzll z zebranymi anali1.ę wiadomoŚci, te dnia 1$ "'nejol. 

· Iizm socjaHsłyczny W sztuce:' sztuki Herb Tanka "Pol ud nik UUr. uplywa termin polowań 
podał tematy. jakie będą roz- 49". W grupie tanecznej tow. na kuropatwy w woj. rzeszow-

APOLLO (ul Hlbnera l) - "Za- pracowywane odnośnie pracy Nartowska uczyla nowych kro· ki p I 
samoksżta Iceniowej Instrukto· kówtańc6w rOllylskich. W gru. • m. Olaca sl~ przlwOdn o~_ 

łoga" - godz. 18, 18 I 20. rów na podstaw:e inslrul,cJi p:e muzycznej tow. lazarek wy cym K6ł ł.owlecklch przygoto-
PRZODOWNIK (ul. Pstrowskle- . CRZZ, podyktowal również pra jllosil rererat na temat "Emisja wanla odpadu ibót 'zw. pojladu 

10) z pOWOdu remontu nieczyn- ce ' na jakich należy ba zować . ,:::Iosowa i dykcja w chórach". dla dokarmIania kuropatw w o· 
ne at do odwołania. I Z kolei przewodniCZąCy Za. I. Butzawa kreSIe zimowym. 

~~~~ 
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et~,~:~~.~~" :JJZ/EWfTA ~ 
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lr\ajor siedział I obmyślał plan dzła.łanla .. Aby natchnleniel1Jl~ 
spr·lYJalo. popIJał blaly rum. \Vreszcle WZiął telefon do ręKI I 
zapytał naczelnika policji. jakie wypad~1 za.szly. w Clą!lu osla~. 
ni~j doby. ł'!llczełnik policji odpowIedzIal. ze nleznan: osobni. 
cy ukradli auto .. Chevrolet", ie. IV nocy został obrabowany m<1 " 
g~ zyn jubilera I iatchesona, że dziew.ięcl?letnl chłopcz'y~ wdowy 
Morrison zginąt bez wieści. że w dZIelniCy ml\rzy~lskleJ byl po­
żar i spalił się wilrsztal stolarski. Smeadle odlozył sluchawkę 
i duszkiem wypił szkankę rumu. 

Zapewne bylby bardzo zdziwiony, I(dyby się dowiedzIał, ,t.~ 
ulotkę napisal człowiek biały. slyriljcy ze swej przyzwol~?S~I, 
a mianowicie nHuczyciel historii, Franklin Moore. OCZyWISCIC, 
lv\oore's oawno oburzało wszystko. co się dzialo dookoła, ale 
o tym wiethieli tylko je~o żona I Sąsiad. pracownik Dar<?woz~w 
ni. J im O·Kenr,el. z ktoryn: często I('rywal w szachy. SlJrawa 
Ciarka wyprowarlzila Moore'a z równowar;!ł. ?nał adwokata . ­
jada\! śnlwjanla w tym samym klubl~ .. Rotal·y . Moo~e uw~zal. 
że CI~rk to rtlowiek uczriwy. ale ciapa ... Dlaclego ciapa? . -;­
pytało pani Mnore. - Ma wiel/.l ,,1d)~ntów, dobrze. za\,abla' . 
Moore rozgni(·woł si~: "Nie o to chod7.l. Clark rOZUmie, ze sto­
imy Md otch!:-,"ią i .nic }lie robi" ... A c.o ty robl~z?" - S~y{~ł~ 
pnnl Moore. Odpowledzl!tł zaskoczony .... .J~? j\;IC. I Ale la 1e 
stem drobna rigura. a Clark j~~t. c7.łowlek:e~ u~~,entowanym. 
Moim . zdaniem, on jest zwolenmklem GandhI ego.- Zona roz 

gniewała sIę: "Przestań się poplsywa~ swoją wiedzą, nie je, 
sleś w szkole, a ja nie je5tem obowiązana wiedzieć, co robil 
jakiś tam Gandhi. Moore śmiał się: "Nie wiesz, co on robił? 
Nic nie robił. Jak Clark. Pościł... K.ledy Rob jest niegrzeczny, 
zosŁawiasz go bez adresu. To bardzo brutalne. Daj mu deser. 
a sama nie jedz". 

Pf.:eczytawszy, że CI ark został aresztowany, Moore uda I sl~ 
do sąsiada. 

-Zagramy? - spytał O'Kennel. 
- Zaczekaj, musimy zagrać inaczej... Czytałeś o Clarku? 

W New-Yorku ludzie coś robią . "Przyjaciele PokoJu", wedlt1 .~ 
mnie to brzmi dobrze. Majorowi Smeadle'owi to się, oczywl· 
ście, 'nie podoba, ale tym lepiej . Słuchaj Jim; mv takie musimy 
coś zrobić. Czytałem gazetę "New Worker", onł kpię sobie . ~ 
Missisipi i mają sluszność. Slldzą o nas według senatora BJf 
bo, albo według powieści Faulknerai w k~órych kAzdy nlles~ka. 
niec Missisipi to łotr. Ty znasz w Jacksonie wszystkich. MUSImy 
znaleźć z dziesięciu przyzwoitych tu~zl. Zr?b~my skł~d~ę, 00· 
bijemy na powielaczu nas;!;ą deklAraCJę, we7.!lllerny kS!~lkę te· 
lefonlczną i roześlemy nas~ą ulotkę wszystkIm: oczywlscie., nic 
uda się nam posIać wszystkim od razu. BędZIemy wysylac w 
an~lfabetycznvm porzadjlU ... 

O'l(ennel zastanowił się. 
Dziesięciu ludzi moina zn~leU ... Bradlly, student Cassidy. 

Właściciel składu aptecznego Well~. ten. co prawda, nic nie bę· 
cizie robi!, ale da nam pieniędzy. Rus,el - znas~ j;(o dobrze -
Le Boyce. Bracia J(ingsee. Smith. Oczywiście Harc!y, no I my 
dwaj. Ale to nie takie prosie.,. Hardy to wspanIAły ch1opak. 
knnlecznie trzebI! go przycł:wnąć . Ale to komunista . On \e~o 
nie mr1wi, oC7vwl~cil\. P(lwi~rI;\. że fest człowiekIem postę!)O· . 
wvm. kropka. Ale bylem u niego i widziałem na ścl· nl " n'lrtret I 
Stalina. (C.d.n .) 
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KUPON KONKURSOWY Nr O 

1. Tytuł rumu 

2. Nazwl.ko I Imlęrdysera _________ _ 

Imię I nazwisko uczestnika konkursu ____ _ 

adres: 

Coraz w,ęcej robotników niewykwalifikowanych 

J" w I,'ym be l~~h!W~~~!lm. Rów,l,' wid"" 
dowie .,R" RPZB w R7I ~~ufan iem załóg robotniczych, 
szuwie rozpoczęto szkolenie IV szkolących się. cieszą się lowa-
zawodz ie ciesie:skim, betoniar· rzysze : Józef Ba:uch, Wlady-
skim, brukarSKim, aparatorow slaw Bosek I Józef Kołodziej. 
sprzętu, zbroJarskim ł hyrlrau. którzy. wiele oracy włożyli w 
licznym. Na kursy uczęszczalo zorganizowanie kursu. Przykro 
as robotników. rekrutUjących wspomnieć. że wśród zalof:l'1 
s:ę z okolicznych wsi - nie· znaJduł:<l ~:e ~~ę.y ,.lJ1lsjstrowe 
gdyś bifldniaków ... Jestt~m bar· jak Boleslaw Tr,.dowlcz, Wiu· 
dzo zadowolona ' i wdzięczna dyslaw Marszałek, czy też Wł:,l·: 
PaństwU' Ludowemu" - mówi dysław Sarna. którzy nie pus .~-
kol. Ś'tll~zczak Zofia - j8~O clali robotników na kurs. Rada 
biedna dziewczyna nigdy nie Zakładowa winna s i ę także za-
marzylam. że zdobęcJę zaw,j<i interewwać bliżej szkoleniem. 
zbrojarski j będę pracować na Winna otoczyc op iell/l gruPł 
Lu rl ow le". Tow. Anna Moch I murarzy, którzy "nie w;adomo" 
znów wspomina - "Z takiej dlaczego n!e uczęszcza;ą ni 
zapadlej wioski jaką s~ Sr.kla · kursy. Trzeba, aby wszyscy ro· 
ry. A do tell'o córka biedniaka , botnicy kor~ystal! ze szko!enia, 
czyż moglam pomy~leć , Że nie aby wszyscy zdobyli zawód, 
mlljlJc wyks7.tnlcenia. będę kie· aby wszyscy stali się pełllOwar-
dyś zbrojarzem. To po prostu tośclowymi oDvwatelami. O:a-
nie do uwierzenia" - a jednak tellO też podstawowa organl-
tak jest. " zacja pnrlylna wraz z radą za. 

Kursanci zdobyli nie tyl· ktaclową I rereratem slkolen\a 
kJ wiedzę zawodową. a!e tak· winny wzmóc a~itację wśród 
il! óh-Szerne wiadomośc i o Pol· robotników. winny ukuać im 
SCe współczesnej, ' o ruchu ro' korzyści nfe tylko maierialne, 
hot niczym. Na kurs:e zapował ale i kulturalne, jakie przyna-
się tE'Ż b:iżei robotnik z Inży· si szko~enie, w:nny przekonać 
nierem - zacieśniła się m :ędzy robotników o słuszności I ko-
nimi więź. r tak np. inż. Ur· niec7.noŚci zdobywania zawodu. 
hanik zaohvł sobie imię naj lep· Opr. na podstawie kor~~p, 
szel('o wykladowcy w zlIwodzie ./ J. Kapusty 

Szlakiem Ogó.no"olskiego Raidu Turystycznego 
PTT~ w Sudetach 

OrganizacJa I Ogólnopol­
skiego Górskiego Rajdu Tu· 
rystycznego PTTH JN Su de· 
ta-ch, na teren.\e naszego wo­
Jewództwa dobl·egla końca . 
Napłynęły liczne zgłoszenia 
cło Zarządu Okręgowego 
PTTH w Rzeszowte ' Z8,rÓ· 

wno ze strony organlzc:.cJI 
masowych jaok też I ze stro­
ny szkół zawodowych. 

Należałoby Jednak wyra7.lć 
ubolewanie z powodu kom· 
pletnego braku zalnteresowa· 
nla się Raidem ze strony 
szkolnidwa ogólnokształcące . 
go. które nie wystawlł) ani 
Jednej drutyny w przeclwsta· 
wleniu do szkolnictwa zawo· 
dowego. które mo~e się po· 
cQlublć 5 drużynami w skła · 
dzle 24 dziewcząt I 5 chłop· 
ców. 

Ogólnie zgłosiło się do 
Raldu 10 drużyn w składzie 
63 osób. Zwarte drużyny wy· 
stawiają WSK w składzie 5 
osób, ZWiązek Bran~owy 

Spółdzielni Chemlczno-Mlne­
ralnych w Rzeszowie - 10 
osób. Rafineria w Gllnlku 
M .. rlampolsklm - e osób, 
Dyrekcja Lasów w Przemy­
ślu - 5 osóh I Okręg PTTI{ 
Rzeszów - 8 osób. 

Piękna tra!)a Raldu wlod'}. 
ca od Swleradowa·ZdrqJu dl\, 
Lądka·Zdroju Jut wkrótce lO 
stanie zapełniona turystami 
z całeJ PolskL 11 tras dla 
dorosłych I 6 tras młodzieżo­
wych będzie widomą oznaką 
łącznoścI mas pracUjących, 
r.nlodzleźy szkolnej orM ol­
brzyml<\ manlfes!acJą uczuć 
świata turystycznego na rzecz 
walkI o pokó1 l granicy przy­
jazn\ na Odrze l Nysie. 

Olbrzymia iloŚĆ (500 drl!­
'-yn) w skali krajowej będzie 
wyrazem troski Polski Lu­
doweJ o sprawność \ siłę 7.1-
równo dorosłych Jak 1 młó­
clzieży - przyszłych budow­
niczych Polski Ludowej. 
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